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Pa_kt pokoju i rozbrojenie 
4 odpowiedzi Generalissimusa Stalina 

na pytania dyrektora naczelnego agencj1. 2 merykańskiai 
• 

MOSKWA (PAP). - W 
niedzielę wieczorem agencja 
Tass ogłosiła komunikat na­
stępuj ąC€j treści: 
Odpowiedź Stalina na py­

tania dyrektora naczelnego 
agencji amerykańskiej „In­
ternational News Serwice'' 
na Europę, p . Ki.ngsbury 
Smitha, postawione 27 sty­
cznia 1949 r. 

go państwa zachodnio-nie- ODPOWIEDZ: - W wy-1 CZWARTE PYTA:LUE: -
mieckiego na czas zwołania padku respektowanla przez Czy będzie pan gotów, Eks­
sesji Rady Ministrów Spraw Stany Zjednoczone, Wielką celencjo, spotkać się z pre­
Zagranicznych, poświęconej Brytanię i Francję warun- zydente'Il Trumanem w ja­
rozpatrzeniu całokształtu za ków przedstawiony~h w kimkolwiek bądź - dogo­
gadnienia niemieckiego - trzecim pytaniu, Rząd Ra- dnym dla obu stron - miej 
Rząd Radziecki gotów bę- dziecki nie widzi przeszkód scu dla omówienia m0żliwo­
dzie znieść ograniczenia, któ do zniesienia ograniczeń tran ści zawarcia takiego paktu 
re zostały wprowadzone sportowych z tym jednak. pokoju? 
przez władze radzieckie w by równocześne zniesiono o- ODPOWIEDŻ: - Oświad­
dziedzinie komunikacji mię-

1
gran ·czenia transportowe i cza?em już dawniej, że prze~ 

dzy Berlinem a Zachodnimi hnndlowe, wprowadzone ciwko spotkaniu nie mam 
· :-efami Niemiec? przez trzv mocarstwa. zastrzeżeń. 

PIERWSZE PYTANIE: -
Czy Rząd ZSRR gotów bę­
dzie rozpatrzyć sprawę ogło-

szenia wspólnej z Rządem D k' • d ZSRR 
Stanów Zjednoczonych de- e I ar aCJ a rzą u 
klaracji, potwierdzającej. że 

ani jeden, ani drugi Rząd w norweskim M;nisterstwie Spraw Zagranicznych 
nie mają zamiaru uciekać się 
do wojny przeciwko sobie? w sprawie paktu atłantyckiego 
ODPOWIEDŹ - Rząd Ra MOS KW A (PAP). - Jakdonosi z Oslo agencja Tass, mniej nie świadczy o poko-

dziecki gotów byłby rozpa· ~n:a 29 stycznia ambasador ZSRR Afanasjew odwiedził jowych celach tego ugrupo-
trzeć sprawę ogł-Oszenia ta- wania. 
k . • d kl •· g~neralnego sekretarza norweskiego Min. Spraw Zagra-

.CJ c araCJI. Zwracając uwagę Rządt1 
DRUGIE PYTANIE: nicznych Sch~lstada i oświadczył mu, co następuje: Norwegii na tę sytuację, 

Czy ' Rząd ZSRR będzie go· - ' Rząd Radzieck: uważa za <-
. . . • . W związku z ukazaniem mające cele agresywne, co 
~ow Ps°tdJą~ w~~~rue z Rzh się w prasie doniesień , że znajduje potwierdzenie rów- wskazane podkreślić, ie 

em. a~ow .1 noczonyc Norwegia zamierza przystą- niei w tym, że pakt atlan- !raktuje on pak~ atlan!ycki 
krok~ sk~er?wane ku urze- pić do paktu atlantyckiego, tycki powstaje poza obrębem :1a~o ugru~ow~me p~nstw, 11-1111-\111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n 

cz~1stm~nm teg? paktu po Rząd Radziecki polecił mi Organizacji Narodów Zjed- kt.ore .faktyczm~ p~~ec1wsta· K h f ' F 
kOJU, takie kroki Jak stop- ł . . t . e· d kla- noczonych i pominięciem tej w!ą Sł~ OrganizacJi. ?«lro- ra· c 1'nansowy we· .ranc1···1 
niowe rozbrojenie? z 0~~nie nas ępu3ąc J e organizacji. dow ~Jedn?czony.ch 1 m~ ce- . 
ODPOWIEDŹ: - Ocz;y- r1CJl: le, me ma1ące nic wspolnc-

l"ri.ście. Rząd ZSRR mógłby „Według licznych danych, Istnieją również wystar- go z interesami umocnienia Pożyczka spowodowała popłoch na giełdzie 
współpracować z Rządem w bliskim czasie nastąpić czające podstawy do twier- pokoju . . . 
S • Z'ed h · t ktu d · · · · · · t ktu · . PARYŻ (PAP.). Przemowie! Jednakze po 5 dniach masy 

tanow J noczonyc w ma zawarcie zw. pa zema, ze 1mcJa orzy pa Wobec powyzszego Rząd nie radiowe premiera Queuil- drobnych posiadaczy zaczęły 
podjęciu kroków, skierowa- atlantyckiego. Jakkolwiek atlantyckiego dążą do tego. F.adziecki prosi Rząd Nor- le'a, dotyczące pierwszych wy znów wykupywać złoto, ma-
nych ku urzeczywistnien'u inicjatorzy tego paktu oś- by wykorzystać powstan!e wegii 0 wyjaśnienie stano- ników pożyczki państwowej, jąc widocznie większe zaufa­
paktu pokoju i prowadzą- wiadczają, że ma on cele ob- tego nowego ugrupowania wiska Rządu Norweskiego zostało niespodzianie odroczo- nie do złota niż do papierów 
cycb do stopniowego roz- ronne, Rząd Radziecki ma międzynarodowego w celu wobec paktu atlantyckiego ne do i;irzys.złego tyg<;>dnia. . państwowych. 
brojenia dostateczne podstawy do utworzenia wojskowych baz · ł 1 Na giełdzie paryskiej zwyz Jak zwykle w podobnych 

• . . . . . k' h . magc zw aszcza na wzg ę- kowało gwałtownie złoio 
TRZECIE PYTANIE: - twierdzenia. ze przygotowa- lotniczych i mors le w ro- C:zie tę okol1'czność z·e Nor- Zł t N I „ d. k wypadkach zakupy złota prze 

b . kt tl t k' . h . . h • . t ' o Y " apo eon po s o-
Czy w wypadku, jeżeli Rzą- n~ o e~me pa a .. an. yc 1 znyc • r.zę~c~ac , swia a, w wegi:a ma wspólną granicę czyt w ciągu jednego dnia o 
dy Stanów Zjednoczonych, me moze przyczynie się do szczeg~lnosci z~s ~a obsz~- ze Związkiem Radzieckim. 300 punktów, a liczba za.kupio 
Zjednoczone"<> Królestwa i umocnienia powszechnego rze panstw, znaJdUJących się R d R d . k. . . nych „Napoleonów" przekro­
Francji zgodzą się na odro- pokoju, lecz przeciwnie sta- w pobliżu granic Związku f zą . a ziec 1 p~osi 0 m- czyla 50 tysięcy, poclczas gdy 
czenie utworzenia odrębne· nowi ugrupowanie mocarstw Radzieckiego, co bynaj· ormacJ~,toc~Y: zgdo ~e _są. z w dniach poprzednich oscylo-

rzeczywis scią omesierua wała ona około 10 tysięcy 

N O We S ·1 d I a ,. m p er aa a 11· s I o· w ~[:;~~e·d~e ~~~~e~i~a~~ic~ sz~~dt:!em:::~żą~ych pogło-
kiego. iak również o wiado- ~ek! B:i-nk Fr:an~~i ma wypu­
mosc czy Rząd Norweski sclc WI_ększą llosc złotych „Na 

! . poleonow" na rynek, aby za. 
Prof• ekt utworzenia bloku państw arabśkich pod egidą przyJmUJ~ w r3:ma.ch pa~tu hamować zwyżkę. 

. USA atlant~ckie~o Jakiekolwiek Ograniczone rezerwy złota 
W. Brytanii I zobowiązania, dotyczące u- Banku Francji (około 700 ton) 

MOSKWA (PAP). _ Jak cenie poczynienia koniecz- wnocześnie .z utworzeniem two:zenia wojskowy~h baz nie gwara1:1t~ją jed":~k powo 
donosi z Bejrutu agencja nych przygotowań do utwo- bloku w panstwach arab- lotniczych lub morskich na dzen!a. takieJ opera~J1. . 
Tass, deputowany do parla- rzenia „Bloku państw arab· skich mają być przeprawa- swym terytorium''. Zwyżkę kursu obl~ga.cyJ spo 

' mentu li·ban'ski·ego Szamun skich dla walki z komuniz· dzone tzw. „reformy gospo- Schilstad przyrzekł, że wk odowal<? gwałtown'.e1k1~h wb Y-

s d · ł " d · od t d kl · · d · upywarue przez wie ie an 
wyjechał onegdaj z Bejrutu mem na rodkowym Wscho- arcz~ 1 ~P? eczne .P? egi- P a • ~ e aracJę 0 wi.a· ki, oraz inne czynniki, któ-
do Damaszku, skąd skiero- dzie". tlą WielkieJ Brytanu i USA. j domosc1 Rządu Norweskie-\ rym zależało na powodzeniu 
\ . ał się do Ammanu, a na- Korespondent pisze, że ró- - go. pożyczki. 
stępnie do Jerozolimy. 

Przed odjazdem Szamun 
odbył .rozmowy z przedsta­
wicielami Wielkiej Brytanii 
o.raz z członkami rządu li­
bańskiego i z prezydentem 

Program niemieckiej klasy robotniczej 
Rezolucja Konferencji Partyjnej SED 

prowadzali również spekulan­
ci, aby odsprzeda~ je następ­
nie z zyskiem. 
Doprowadziło to ostatecznie 

do obecnej sytuacji. 

I Panika 
głód 
w Nankiniel 

NOWY JORK (PAP). We. 
dług nadeszłych tu wiado­
mości, w Nankinie pozo­
stało już bardzo niewielu 
ważniejszych funkcjonariu­
szy rządu. Jedyną czoławą 
osobistością Kuomintangu, 
przebywającą jeszcze w do 
tychcza&owej stolicy, jest 
p. o. prezydenta Li-Tsung~ 
Yen. państwa. 

w Damaszku Szamun od- BERLIN <PAP). - Rezo- walka ta, wobec niebezpie- dzą możność 01Siągnięcia .:więcona jest zadaniom go- Miasto znajduje się w o· 
w;edził premiera syryjskie· lucja przyjęta przez pierw- czeństwa, które powstało zwycięstwa. spodarczym i administracyj- płakanych warunkach. Wie 
go, w Ammanie .zaś został ~~ą _konfere~cję p~tyjną s.o wskutek posunięć mocarstw Specjalną uwagę zwrócono nym. . lotysięczne tłumy zwolni0-

przyJ·ęty przez krola Trans- CJahstyczne.J Partii Jednos· zacho_dnich. w Zagłębi~ R1;1- na spra~ę pla~u dwuletni~- Trzec.i rozdział rezolucJi p.ych urzędników wyległo 
d · l t h t d d d k k d na ulicę. oskarżając zbie-jordanii. ci, zie j się na .cz ery. c~ę- ."Y.• Jes Je ~;s:m z naJwaz~ go, p~ mesie~ie pro u CJi, ws azuJe na pr~o ującą ro-

Dzienniki wskazują, że ści, z których kazda posw1ę- rueJSZych biezących zadan rOZWÓJ znaCJ-Onalizowa~ych lę klasy robotmczej, która, er:s~~!~itarz~un~u~~!~ 
podróż ~zamuna pozostaje w eona jest osobnej grupie za- p~rtii, związany~h z kamp.a: zakładów _i. uspr~w:i1enie w. odró~iet?u od kół mało- przeznaczonych na odpra-
bezpośrednim związku z gadnie~. . • . mą . postępow~J ludzkosci pracy ad.rmm,stracyJneJ.. ~1eszcza~s~ch, .P::zestrzega wę dla zredukowanych. 
projektem utworzenia „Blo- W pierwsze] częsci rezo- przeciwko podzegaczom wo- . Za wazny sr~de~, zmierza mezachwiame hnn demo- Pozbawieni środków doży 
kl państw arabskich", lan- lucja mówi o zadaniach po: Jennym. . . . Jący do ~mocmema antyfa- kratycznej. cia urzędnicy, szukają ra-
sowanym przez b. premiera iitycznych na polu walki WzmacniaJąey się stale s:.i:ystowsk1ego demokratycz-j Rezolucja podkreśla też tunku w operacjach czarno 
irackiego Madfai. o zjednoczenie Ni~miec i o świato~y oh?z pokoju o,r.~ n~g.o ustroju stre~ r~dzie~- k-0ni~zność . ro'l'."Zerzenia giełd?Jiarskich. I 
Według kairskiego korrs· 7Jawarcie spraw:cd11wego po potęguJ,ce .się sp~e.c~osc1 kleJ, ~~nano w:mi?zeme d:r.rn ·A: sp_ołpracy SED -.·~ wszyc;t- Stacje koleiowe nadal o-

ponrlcnta dzienn'.ka „Ar. N11· koju. . . . w o.bozie . 1mperia~1stow - łalnosc1 akty~stow. .. k1m1 a~tyf~zy_co wskimi i blężone są rodzinami ewa-
har" Madfai otrz:vmał pole- Konferenc1a uwaza, ze głosi daleJ rezolucJa - d:o- Druga częsc rezoluc11 po- (Dokoaczeme na str. 2-€j) _k_u_,i„ac„y,_c-.h-.si„ę_.u..,rz00ędniioiiiiii .• ·k..,ó;,;w,;,,;·_; 



Pe/ny tekst układu -, 
o przy1azn, spół racy i • • 

zaw rte mi dzy 
Poniżej podajemy pełny 

• • z 1emne1 pomocy 
• 

umuną 
Na daw6d czet;o fo:?łnomoc­

nlcy podpisali Układ niniej­
szy i wycisnęli na nim swe 

Kr.-. 

2 tysiqce robotników węgierskich 
n wi czorz olski w Budapeszcie 
BUDAPESZT (PAP.}. Z ini­

cjatywy T wanustwa ęgier 
!!ko - PobkieglJ odbył się w 
li& li fabryezrtej jednego z naJ­
wł ku:rch t1ań5łwowyeh tPkła 
dó~ metalnrtticmych „M;:i­
vag" wieczór węr,i~r~ko - pol­
ski, który zgrcmad::il przeszło 

ch11 robotniczego, oraz dla po 
kaj światowego 1 dla spraWY 
PIM!łępu Iud'l:koścł. 

Ne margiresie 

8traszne przestępstwa 
tekst Układu o Przyjaźni, 
Współpracy i Wzajemnej Po­
mocy miedzy Rzeczpospolitą 
Polską a Rumuńską Republi­
ką Ludową, podpisanego w 
Bukareszcie dnia 26 stycznia 
1949 r. przez premiera .Józe­
fa Cyrankiewicza I mln. spraw 
zagr. Zygmunta Modzelewskie 
go, jako przedstawicieli Pre­
zydenta R. P., oraz przez pre­
miera d-ra Petru Groza I 
min. spraw zagr. Annę Pan­
ker, jako przdstaw!ciel! Pre­
zydium Wielkiego Zgromadze 
nia Narodowego Rumuńskiej 

kiegokolwiek innet(o pań~twa , naradzały między sobą we 
które sprzymierzyłoby się z wszystkich ważnych spra­
Niemcami bezpośrednio lub wach międzynarodowych, do­
w jakiejkolwiek innej formie. tyczących interesów obu 

Wysokie Umawiając!' i;ię Patistw. 
pieczęcie. 

W Bukareszcie, 
stycznia 1949 r. 

dnia 25 dwa tniące robatnlków wę-
'.ri~rslticli. 

Urzędowa prasa turecka „ze 
7.grozą" pisze o „aferze", ja­
ką wykryto w sferach oficja! 
nych. Stambułu. „Afera" czy 
tef „przestępstwo" polega mia 
nowicie na tym, że stambulski 
Bank Rolny w wydanym 
przez siebie kalendarzu na 
r. 1949 podał m. in. godziny 
audycyj oraz długość fal ra­
diostacji - Moskwy i Sofii. 
Prasa turecka dodaje, te w 
tej sprawie prowadzone jest 
śledztwo i, że „winni" będą 
surowo ukarani. 

Strony, oświadczają, że we- Artvkuł 5. Wvsok!e Umll­
zmą udział we ws7.:vstkich po wia,iC)ce się St.rony • podeimą , 
czynaniach międ7.ynarodo- z~odnie z umowami UłWarty- Z 
wych. zmierzających do za- mi między Rzec7.posn0litą Pol 
pewnienia bezpiPczeństwa Nl- ~ką i Rumuńsk'l Repul-ilika 
rodów i, że wniosą swói cał- Ludową. w duch11 przyjaźni i 
kowity wklan w realizację współpr<1cy wszelk ie koniecz­
tych wzniosłych zadań. ne środki dla dalszego rozwo 

upoważnienia 

PREZYDENTA 
RZEC7.YPO~POLITE 

POLSKIEJ 
(-) .J. Cyrankiewicz 
(-) Z. Modzelewirkł 

Na wieczorze obecni byli 
poseł R. P. w Budapeszcie dr 
Alfred FidE"rk!ewicz z persG­
nelem poselstwa, oraz człon­
kowie prpzydium Towarzy­
stwa Węgiersko - Polskiego. 

Artykuł 2. Gdvby jedna r. iu I wzmoc'l.lenia więzów „_ 
Wysokich Umawlaiąc:vch slP, konom.lcznych I kulturalnych 
Stron została wcią~nfeta w między obu Krnjami. 
działania wojenne z Niemca- Artyk11ł 6. Niniei<:zy Układ 
mi. usiłuiącymi pon0wić swą wejdzie w życie z chwilą wy­
Politykę agresji, lub z jakim mianv dokumentów ratyfik'l­
kolwiek innym państwem . któ cvjnych I riozo11t1mie w mocv 
re bE"zpo~rednio lub w lak!Pj- w .ciągu <lwudzi"Pt11 lat od 
kolw!Pk Jnnei formie połąctv- dniR wPlf.cła "' źyC'I?. 

Zastepca sekretarza i;(en~ral 
nego Wegierskiej Partii Pra­
cujących Jerzy l\'larosan wy-

Z upoważnienia qłosił referat o wrażeniach z 
PREZYDIUM Kongresu Zjednoczenlowego 

Republiki Ludowej. WIELKIEGO ZGROMADZE- w Polsce. 
Prezydent Rzeczypospolitej 

Polskiej . . 
NIA NARODOWEGO RU- Stwiertł'l:ił on m. in., ie 
MUN~T<IEJ REPUBLIKI r,u- KonP."res Ziednoczeniowy b~·ł Rozumiemy doskonale, o co 

chodzi stambulskim „demo­
kratom", funkcjonulącym ak­
tualnie pod komendę marshal 
lowskich rozkazodawców: 
gdyby ów nieszczęsny kalen­
darz podał Jedyni" godziny 
audycji ,.Głosu Ameryki" l je 
go londyńskiej filii, wszystko 
byłoby w porządku l niejsco­
wi stróże „prawomyślności" 
mogliby snać spokojnie. Ale, 
że w tym kalendarzu wspom­
niano równlcż o radiosta­
ciach moskiewskiej i sofij­
skiej, więc „przestępstwo" 
jest oczywiste I „winowajcy" 
muszą być „przykładnle uka­
rani". 

Prezydium ·Wielkiego Zgro­
madzenia Narodowego Rnmuń 
sklej :Republiki Ludowej łohy się z Niemcami w iiwP.i Wym!;:ina dr"Jkumentów ra­

:oolih•ce Mresii, nrur?a Wysn- tyfik„ryjnych nastąpi w War­
ka Umawiająca Alę Strn11:t u- <:7.awie. 

DOWEJ I wielkim wYdsrzen~em nie tył 
(-) Dr Petru Grena ko dla. narodu poleklc~o. lecz 
(-) A. Pauker l dla miP(lzynarodowego ru-

pragnąc zacieśnić więzy 
przyjaźnl l bllskiej współpra­
cy między Rzeczpospolitą Pol 
ską 1 Rumuńską Republiką 
Ludową, 

w oparciu o doświadczenia 
zdobyte w wyniku agresji hi­
tlerowskiej 1 drugiej wojny 
światowej, 
dążąc do utrzymanla I u­

trwalenia powszechnego po­
koju zgodnie z celami l zasa­
dami Orgarizacji Narodów 
Zjednoczonych, 

dr.leli natychl""fR~t Stronie 0 ile żadna z Wvsokich> U­
wcląs;!nlętei w d?f:tł„,..la wo- mawiaiacych isle Stron nie 
jenne pomocy woisk0w1>i 1 wvuowie pisemnie ninlei<:ze!!o 
wS?.elkiei lnnel. w«zvAtklmi Ukladu na rok prZ':)d Ul)!V­
rozno.rządzalnvmi środkami. wem ustalonego okresu dwu-

Ninle.iszy ukl"rl bed7I~ wv- rhiestol„tniego, oozostnnle on 
konvwany z!!odnie l z;:iq11da- w moc:v na okre!: dalszvch 
mi Kart:v Ori;i::rnl7:icjl Naro- nlPclu lat i tak r.a k~.-;dvm ra­
dów Ziednoczonych. 7.<>m, rto:oóki iedna „ Wvsokirh 
Artykuł 3. Wysoki!' ~Urna- Ukłach1iących ~ie Stron ni 0 

wiajace się Stronv 7.0bowiązu wynowie go pisPmnie na rok 
ia sie nie zawlerrić żartn°cro prr. 0 d npływem bieżącego pię­
orzvmler7.a I nie br:ić ttd7.ia'u cinlecia. 

·Kompromitac!a rzqdu Sqfulisa 
po upadku Karpenis1 

MOSKWA (PAP.}. Jak 
stwierdza agencja TASS w de 
peszy z Aten. oficjalne komu­
nikaty tamte.1s7-ego sztabu ge­
neralnego w dalszym ciągu 
nie wspominają o syt.nacji w 
rejonie missta Karpenis!. kt6 
re już drugi tydzień pozosta-

czą się zaciekłe walki. 
Ze względu na to, że Kar­

penlsi jest ważnym punktem 
strategicznym w po.łudniowej 
części Grecji ~rodkowej, sy­
tuacja ta podważa autorytet 
rządu ateńskiego i nowego na 
czelnego dowódcy. 

postanowili zawrzeć Układ 
o Przyjaźni, Współpracy i 
Wzajemnej Pomocy i w tym 
celu wyznaczyli jako swych 
pełnomocników: 

w żadnej akci!. ktńre hyłybv Soorzf!dzono w dwóch ory­
i;kiernwane nrr.eclwlrn Drugi"1 P,inalnych P!l;zerrinlan:arh. 
Wvscklej Umawiającej się każdy w języku no1'1kim I ru-

Tak wyglądają swobody o­
bywatelskie i mPtocłv informa 
cyjne nie tylko w Turcji, lecz 

je w rękach wojsk dzmokra- Wobec tego dowództwo I w wielu Innych krajach 

Prezydent Rzeczypospolitej 
Stronle. 'Tmńskim. przv czym nb::i te- tycznych. woisk królewskich rzuca na świata, które wzięły na siebie 

I 
" · k d uciążliwą rolę satelitów f Artykuł 4. Wysoki!' Urna- kstv posladalą j:odnakową Tymczasem według innych ten odcme coraz to nowe o • , giermków imperializmu ame-Polskiej 

Pana Józefa CyranklewiC'la. 
.Prezesa Rady Ministrów l 

Pana Zygmunta Modzelew­
skiego, Ministra Spraw Za­

wiaiące się Strony będą się moc obowiązującą. wiadomoścl z Rumelii, ~a dro działy, staraj~c się za ,v;szel- rykańsklego. 
dze z Lamii do Karpemsl to- ką cenę odbić Karpemsi. B. D • 

granicznych 
Pre:zyd!um Wielkiego Zl(ro­

madzenia Narodowego Ru-

Obur1enie op~nii fr3ncusk.iej Rezolucja Kon:ferencii Partyjnej SED 
z powodu wysledlenqa Polaka Duszyń1k1ego (Dokończenie ze str. 1-ej) 

muńskiei Republiki Ludowej PARYŻ <PAP.}. Pisma poste 
Pana Doktora Petru Groza, oo we protestu ią przerlwko 

. Prezesa. Rady Ministrów i wysiedleniu z Franci! robotni 
· . Panią AnnP. , Pauker. Mini- c:r,ego dzi::iłac7.:i polskiego I ak 
stra Spraw Zagranicznych t:vw;ist:v polskiej sekcji CGT 
·. którzy po wymianie pełno- DU!lZYńskłf'go pnd pretekstPm 
mocnlctw uznanych za spo- otrzymania o nim „złych in­
rządzone w dobrej l należytf'j formacji". 
formie, zgodz!ll !llę na nastę- Dzlennlkl przytac7.alą roz-
puiące postanowienia: kaz dzienny francusklei;i:o ml-
Artykuł 1. Wysokie Urna- nistra sił zbro.fnych z 2R gru­

wlające się Strony zobowia- dnia 1947 r., podkreślaiąc:v 
zują się pP0dsięwziąć wspfil- chlubną działalno~ć D11s7vń­
nie ws7.ystkie dr"Jstep!"e im <;kiPl!n nodczas okupacji hit.le 
środki dla usiinięcla wszelkiej I row~k!ej. 
groźby powt6r7.enla sie agrE'- ,.Przystąpił do francusklf'llO 
sji ze strony Niemiec lub ja- ruchu oporu w r. 1910. U-

UWAGA, PRENUMERATORZV 
„NOWYCH DROG" 

Z terenu miasta Lodzi i województwa łódzkiego, 

„Nowe Drogi" na rok 1049 zaprenumerować 
można w każdym Urzędzie Pocztowym. k o n to 
PKO VII-1331 oraz bezoośrednio w R. S. W. 
,.Prasa" Wydz. Kolportażu, Lódź, Piotrkowska 70 
tel. 222-22. 

Cena 1 egz. w prenumeracie rocznej wynosi 
~ 1.000 zł., w półrocznej 550 zł. 
IN 

czestniczył czynnie w strajku demokratycznymi partiami 
r<órników w roku 1941. W ro- i organizacjami masowymi. 
ku 1942 w~tąplł do francu-
skich p 0dziemnych sil zbrol- Wres:i:cie ()Statni rozdział 
nych wDepartamentach Nord re-iolucji zaimuje sl11 snra· 
i Marne. wą przeksdałcenla SED w 
Organizował liczne sabota- bojowa partię marks'stow­

że, oraz prowadził akcię zbroi sko - leninowską nowei?n 
ną przPclwko okup11ntowl., typu. wskazując prowadzą• 
28 Jlpca 1944 r .• na czele od-, CF do tego celu drogę: 
nziK"lu fta'lctt~klch podzl„m-j v·zmocnienia pracy szkole· 
nych sił zbrolnvch, zaat~ko- • . . . t · 
wał z powodzeniem p>1trol nie: moweJ l ':"ewn.ę r~neJ pra· 
miecki na sr.osie pod Me lun. j cy organiz.acyJne1, śc~słe 

Nieustraszonv patriota Dał I" przestrzeganie dyscypliny 
dowod~ przykładnego u~wla- partyji:ej prze~ ~szystk.ich 
domienla i odwagi." członkow partii, medopusz-

Końcowe śledztwo 

czanie do jakichkolwiek robotników 1 rok, dla wszy-
frakcji itd. stkich innych 2 lata. 

Stworzenie ·Biura Poli tycz . Przyjm9wanJe do partii 
nego zapewnia . kolektywne bę_dzie _·następowało na za· 
kierownictwo ·SED. sadzie polecenia 2 czlonk6w 

Okres "kandydacki d-0 SED partii z conajmniej dwulet­
będzie wynosił z reguły dla nim stażem partyjnym. 

Postępowe siły Kiemiec 
jednoczą się z: bo;ownikami Wolnei Grecil 

BERLIN (PAP). - Postę- jednoczą s"ę z bojownikami 
powe koła berlińskie z~oto- Grecji w ich walce wyzwo­
wały serdeczne przyjęcie ba lcńczej. 
wiącej tu delegacji Wolnej Wiedzą one, że narodowi 
Grecji z min. Kokalisem na niemieckiemu, podobnie, jak 
czele. i greckiemu zagraża amery­

W akademii, która odbyła kański kapitał monopolisty-
W sprawie nadużyć we Francji się w Związku Odrodrenia czny. 

PARYŻ (PAP l . R7.ądow misji. uchodzi n pewne, tł~ Kulturalnego Niemiec, wzit:· Gt>n. Kikit s, przema na-
komlsja śledcza, powołana do do odpowiedzialności sądowej li ud~~ł liczni prz7dstawicie jąc w imieniu demokratycz­
życia celem zbadania nadu- będzie pociągnlęt.Y m. In. płk le tnl.eJscowego świata kul~u nej armii greckiej gen. Mar­
żyć, ujawnionych w sprawo- ~lanchard, oskarzony o nadu- _r_aln7go, oraz członkowi: kosa, oświadczył, że prze­
zdaniu Izby Konlroli, kończy zycla w obozach dla Interno- A01mtetu Pomocy WolneJ każe życzenia demokratów 
opracowanie sprawozdania. wanych. Grecji · · k" h · k 1 
które zostanle przedłożone Postępowanie sądowe grozi I · . memiec IC sw01m . <> ego~ 
1 lutego premierowi Queull- również jednemu z genera- .Przewodruczący .te~o Ko- walcząc~i;i na froncie walki 
le. łów, którego nazwisko nie zo m1tetu Kr11eger osw1adczył, I o wolnosc. 

Pomimo tajności obrad ko- stało opublikowane. ie postępowe siły Niemiec 
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Daleko od Moskwy 
ksy zatrzymał się w korvtap·1. Tania siedziała obok 

- B_ ·:.:ze<D przy stole, aba~ur hmoy przyciemniał świa­
tło i twa-ze ich tonęły w półmrn1<u. 

- I:laczego nie wierzycie mi! - rozległo się wołanie 
Aleksego Dawydowicza. 

- l'·· lwię szczerze to co czuję. 

- Mnie się wydaje, że można się po nic~ spodziewać 
wiele złego. I nawet bardzo wiele. I me tylko dla 
mnie, ale w ogóle... Proszę nie myśleć, że przeze mnie 
przemawia obrażona duma albo uraza, obecnie jestem 
obiektywna. Osądźcie sami. Są egoista.mi w każdym 

calu. To co my uważamy za najważniejsze w życiu jest 
dla nich spnwą zupełnie obojętną. Może się mylę, ale 
ja wiem, że oni są moralnie zepsuci. Ta miłość do pie­
niędzy, do rzeczy i do przyjemności to są kpiny z wszyst­
kiego co jest drogie każdemu prawdziwemu człowieko­
wi. Tkwi w nich jakieś głupie przyzwyczajenie do 
w:::~ystkiego co zagraniczne, jakiś brak szacunku do lu­
dzi. W jaki sposób dostrzegłam to wszystko? Zre­
sztą Chmarę jeszcze wcześniej poznałam i przez cały 
czas próbowałam przekonać Konstantego przeciwko nie­
mu. 

Olga z ponurą stanowczością szukała czegoś w pudle 
wreszcie wyjęła kawałek czarnej wstążki i przymoco­
wała do portret.u męia. 

- Żałoba. Żyje czy umarł, wszystko mi już jedno; 
a teraz muszę się przebraf.. 

- A ja pójdę do Beridzego - powiedział Aleksy. 
- Proszę t.ylko nie mówić Beridzemtt nic o Chmarze. 

Tam siedzi Tania, a ona nie lubi o nim słyszeć. Oba­
wiam się, żeby mi nie przeszkodził.a. 
. Drzwi do ookoiu Beridzego były lekko otwarte. Ale-

A wszak ładna z nich para. Jerzy już od dawna po­
winien poinvśleć o rodzinie. Niech !':7 111.-<1 sto lat. a nie 
znajdzie takiej jak Tania - pomyślał Aleksy szczerze 
ciesząc się za przyjaciela. 

- Dobrze, że przez święta będziecie tut:l.j - mówił 
Beridze. Wa1esiilem się sam nie swój, póki wreszcie 
Batmano•v zgodził się ocilo7.yć wyjazd waszej kolumny. 
Jeszcze przez trzy dni widzieć i słvszeć was„. 

- Zatr"J j;:i się wcale z te~o nie cieszę. Poci) mni.e 
niepokoicie Jerzy Dawidowiczu! 

- Już powiedziałem. I nowiem riiz jeszcze. Będę 
mówić bez końcci.„ Pokoch~łem w•! Proszę zrozumieć, 
pokochałem!... Beridze z jakąś ro.dosną siłą wypowia­
dał te słowa wyznania. 

- Nie trzeba! - zawołała Tania. - Czy można tak 
odrazu. Rozumiem wszystko. "Jesteście samotni. A cha­
rakter za3 macie taki, ze musicie koniecznie o ko1?0ś 
dbać. A to co wy nazywacie miłością, mnie się wyda.ie, 
.i~: t P"' prostu potrzebą kochania kogokolwiek, chęcią 
dbania o niego. Proszę więc nie mówcie ze mną o tym. 

- Odiedziecle z kolumną i nie zobaczymy się przez 
długi czas. Dlaczego nie wolno mi powiedzieć teraz te­
go co i tak będę zmuszony kiedyś powiedzieć? 

Kowszow znalazł się w przykrym położeniu człowie­
ka, ktlry niechcący podsłuchał czyjś sekret. Ale do 
pokoju Radionowej nie mó11:ł wrócić. Chciał zamknąć 
drzwi - ale nie zamknął: Aleksy całym sercem był po 
stronie BPY'i dzeizo chociaż znał zgóry koniec tego wy­
:mania. 

- W szczerość waszą wierzę, a nie wierzę, ze moż-
na ta~: z pierw·.zego spojrzenfa nakochać człowieka. Prze­
cież dopiero zapoznaliśmy się? 

- A jeżeli ja jestem taki. że mogę pokochać odrazu, 
ocl pie~··:.:zego spojrzenia? Jak mam wam dowieść mo­
jej miłości? 

- Broda wpadła! z uśmiechem myślał Aleksy. 
- Jak można pókochać człowieka nie znając go? Za 

co n0knrhać? - pvtała 'J'.<1.nia zdumiona. 
Zamilkli obydwoje. W ciszy miarowo pukał zegar. 

Cóż naleiy uczynić Taniu? - westchnął Beridze. 
- Pro.~r.ę powiedzieć, będę stosował się do was.„ 

- N~~e~y koniecznie poczekać. Myślę, że wszystko 
to przeJuzie u was tak samo szybko jak powstało. 

„.~agle ro:-'egło się do wejściowych drzwi głośne pu„ 
kanie. Oli?a wybiegła P>rzvwitać gościa. Kowszow 
przvrnknął drzwi do pokoju Beridzego i poszedł do kuch­
ni, do posiadłości Serafimy, gdzie było ciepło i pachnia­
ło pierogami. 

Późny gość miał bardzo solidny wygląd. Nosił sk6-
rza!1y płaszcz, cz~rne filcowe walenki, czapkę-kubank~, 
WOJskową bluzę i bryczesy - pospolity ubiór, noszony 
przez wielu robotników radzieckich. Jego zewnętrzny 
wygląd wzbudzał do niego sympatię ,twarz miał sze­
roką. spojrzeni"' ciemnych oczu proste, usta twarde jak-
by zlekka ~ciśnięte. ' 

- Witaj, miła Olgo - zawołał. spojrzał Radionowej 
w 'warz i pocałował w re1-~ 

~ c. n. 



Rząd z całą energią poprze akcją hodowlaną 
Oświadczenie Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych ob. Jana Dąb-Kocioła 

Rolnictwo polskie na pro· jątkowo korzystnie, a mia­
gu 1949 r. wchodzi z nie· nowicie - średnie za kilka 
wątpliwie poważnymi osią- lat przed wojną wskazują, 
gni~ciami, szczególnie na że nawet w wypadkach po· 
odminku produkcji roślin- myślnej koniunktury, rela­
nej, gwarantując pelne za· cja ceny kilgrama żywca i 
bezpieczenie potrzeb apro- kg zboża nigdy nie prze­
Wl.2acyjnych w zbożu. Trze- kraczała stosunku sześcio­
ba jednak stwierdzić, że po- krotnego, obecnie zaś waha 
zostaje poważnie w tyle w się około cyfry 10. 
dziedzinie hodowli. Wczorajsza uchwała Rady 

W roku 1947 osiągnęliśmy Ministrów dotyczy zapo· 
znaczny przyrost pogłowia cz.ątkowanej już pod koniec 
trz.ody chlewrn'!j w stosun- 1948 roku tzw. akcji „H" . 
ku do roku 1946 (2.000.000) Akcja ta, na którą w ramach 
sztuk - podczas gdy w ro- budżetu i Planu Inwestycyj­
ku 1948 pogłowie to z·więk· nego przeznaczono ponad 6 
szyło się jedynie o 400 ty· miliardów złotych. pozwoli 
sięcy sztuk w stosunku do na rozszerzenie bazy paszo· 
E147 roku. wej, na racjonalizację pro-

Jest jasne że konieczny dukcji. na ulepszenie służby 
dla naszej gospodarki dal- weterynaryjnej, na pomoc 
ezy znaczny wzrost produk- finansową dla mało- i śred­
cji hodowlanej będzie .moż- moralnych ch~opów ... 
liwy jedynie przy wydatnej Na podst~~1e teJze uc~· 
pomocy państwa l w wa- wały rozwinięta zostarue 
·runkach wszechstronnego szeroka akcja kontraktacyj­
wysiłku szerokich rzesz pro· na. przy czym prócz opla· 
ducent6w-chłopów. calnej ceny producen:om 

w wymiarze podatku, sięga- pewniają producentom wy­
jących w niższych grupach soką opłacalność hodowli. I 
gospodarstw do 50 proc. W dążeniu, aby ustalenie 

Dla przykładu p-0dam, że cen istotnie wyszło na do· 
gospodarstwo o przychodo- bro rolnika i celem unieza­
wości od 30 - 40 q żyta leżnienia mas mało- i śred­
w wypadku. jeśli sprzedało niorolnych chłopów od zbę· 
c'- najmniej 140 kg żywca dr.ego pośrednictwa spcku­
trzody chlewnej, otrzyma lacyjnych elementów, bu-
40 proc. obniżki w podatku szujących na rynku mięs­
gruntowym. W ubocznych nym. Rząd w swojej uchwa­
ręjonach gospodarstw<> tejże le poleca Centrali Mię:;nej 
wielkości otrzyma tę samą roz::zerzyć sieć p11nktów 
obniżkę już przy sprzedaży skupu zywca w oparciu 
100 kg żywca. Gospodar· przede wszystkim o Gminne 
stwa zaś o przychodowości Spółdżielnie Samopom-0cy 
60 do 80 '1 żyta przy dosta- Chłopskiej. Ustalenie cen 
wie 200 kg żywca trzody na opłacalnym poziomie o­
chlewn :?j, otrzymają obniż- raz rnzszerzenie sieci sim­
kę w wysokości 21 proc. pu, stworzy dogodne we.run 
v·ymiaru podatku grunto- ki zbytu żywca · i przyczyni 
wego. się do uregulowania rynku 

Gospodarstwa rolne zwię- mię5nego. 

L <>"'WO 
faszystów 

T© 
Rai dla 

Jak donosi rzymski dzienhik ,,Unita". klasztory 
włoskie służą wciąż miejscem schronienia dla b. dzia­
łaczy faszystowskic'.1 i różnych przegtępców wojen­
nych. Tak np. jeden z na ibliższych 7.auszników Musso­
liniego - Carlo Scor:ia ukrywał się przez dłuż.szy czas 
w pewnym klasz!.orze, a - choć władze policyjne do- ' 
brz~ wiedziały o tym, nie pocz~miły żadnego kroku, by 
zakłócić .,spokój" temu notoryc;rnemu przestęp;::y i po­
ciągnąć do odpowiedzialnoki jego klasztornych opieku­
nów. 

Zreszta , rzad dP Gnsperi'ego cz:vni wszystko co moż 
liwe, by przekreślić zbrodnie ex-faszvstów i umożli­
wić 1m powrót. do no:'m<l lnego. niezakł.-:iconego wspom­
nieniem przeszłości żywnta. Oto w tych dn~ach rząd 
de G"lsperi'ego udzielił zezi.volenia na po„.rrót do kraju 
dwóm wybitnym poli+ykom faszv~ow~kim. b. mini­
strom Mussolin iego. Ich niiZwiska. znane d0brze we 
Włoszech i poza granica mi tego kraju, brzmią: Fe­
derzonl I B!}ttai. 

„Kurtuazja" wobec wrogów p<1ństwa i narodu wło­
skiego jest iedną z charakterystycznych cech rządzą­
ce.i partii .,chrześcijańsko-demokratyczne.i". Ta ,.kurtu­
azja" dotyczy nie tylko polityk0w i działaczy z czasów 
mussolinizmu. lecz również członków rodziny Duce. 
Wdowa po nim wystllpił<1 niedawrw ź podi:miem o ze­
zwolenie na wyjaz<l za granicę, - motywuiąc z prowo­
k::icyjną dwuznaczno:'cią tym, Żf> „chre mieć możność 
jak najszybszego wyjazd u z Włoch na wypadek. gdy­
by komuniści doszli do władzy„.". Rzad włoski pośpcesz 
nie ud7Jelił petentce żądanego zezv.rolenla. 

Jak świ11dczą powyższe fakty, a mool:..,a by Ich 
przytoczyć znacznie więcej, nie tylko anglos'.lskle c;tre­
fy okupacyjne w N!ern:-z('ch są „rajf>m dla fa~zystów". 
Pan de Gasperi, instrunw any i inspirowany przez 
~wych mocodawców z Z'l chodu , prowadzi wspólną z ni 
mi polityke również w sprawiE' .. opieki nad przestęp­
cami i zbrodniarzami woiennymi. Nie ma się zresztą 
czemu dziwić: wspólna k ornenda, '·'·'spólne dążenh, 
wspólny rach•Jnek - v<.,;e r i politvJn jedn:>kowa. Ale 
wspólne też będą w przyszłości troski, rozczarowania 
i gorycze. R. O. 

Celem zapewnienia sze- wypłacane będą za termmo­
rokim masom pracującym we dostawy dodatkowe pre­
Polski Ludowej niezbęd- mie w wysokości 1.000 zł . 
nych produktów żywnościo· od sztuki. Gospodarstwa. 
wych o:az celem umożli- które przy zawieraniu kor:­
wienia masom mało- i śred- traktu. rozszerzą produkc1ę 
niorolnych g o sp o d a r st w hodowlaną. będą mogły ko­
chłop.,.kich dźwignięcie się rz~stać z bezp.roc~ntowych 
gospodarcze na bazie wzro- zaliczek w gotowce, lub w n 

~tu produkcj i, Rząd nasz ·1ah~rze. . . „ -----------------------------·------„-------------

kszające pogłowie bydła ro- Uchwała Rady Ministrów 
gatego będą korzystały rów· wskazuje wyrażnie i jasno. 
nież z premii w formie do- nie pozostawiając miejsca 
datkowych ulg w wymiarze na żadne wątpliwości, że 
podatku. Z<. każdą sztukę Rząd będzie hodowlę z całą 
przychówku w wieku po- energią, konsekwentnie po­
wyżej 6 miesięcy, urodzoną merał. Jestem głęboko prze­
w czwartym kwartale ubie- konany, że szerokie masy 
~lego roku, lub w roku ble- chłopów w oparciu o uchwa 
żącym, przysługuje ulga w łę Rząd·.l, dokonają wielkie­
wysokości 500 zł. Uchwała go i wszechstronnego wysił­
Rady Ministrów zleca jed-

1 

ku, by zarówno w pro<lnk· 
nocześnie Centrali Mięsnej cji trzody chlewnej, jak i 
wprowadzenie urzędowych bydła rogatego, osiągnąć jak] 
cen na żywiec. Ceny te za- najlepsze rezultaty. ------------------..------.,.,,., 

~!~o;~r;~~~r.r;.ru~~i~ :;~~1;1:5;.!:~~~~: l,nt0li1ł0ll[J· 2 f 0r~n·l[lDa W 'lnr~0alh hU~OWiliW'lll rołi~i lMOW~J· Uchwały te zapadają w datkowych ulg w podat~u tJ ~ U ~ ~ ~ ~Y Ił U J 
momencie, gdy dzięki wysił- grunt?W·. Pr~ede :vszystku~ Szerokie plany Stowarzyszenia Inżynierów i T e.chników-Wlókniarzy 
kom rolników i p·omocy pań ulega1ą zawiesze~IU p:zep1-
stwa stworzone zostały wy- sy, na podst~wie ktorych Do instytucji, które w prak 
jątkowo sprzyjające warun· d~tychczas zwiększano wy· tyce codziennej realizują so­
k:. dla rozwoju naszej go- miar podatk~ ~ospoda~- .iusz inteligencji pracujące.i i 
spodarki hodowlanej: stwom o spec1aln;e rozw1- klasy robotniczej, należy Sto-

1) dz
. k' om s'ln m niętej hodowli, poza i.ym warzyszenie Inżynierów I Te-

bi 
ię 

1
i P Y Y wszystkie gospodarst,v::i, któ cbników Przemysłu Wlóklen-

z orom zesz or-Ocznym ma- niczego w Polsce, będące częś 
~· . t ... i· . . • re poczynaJ· ąc od 1 lutego .,... e ę eJ za cią składową Naczelnej Or--s !11Y. mewą łWl v:!,. c - będą dostarczały bądź w ra- ganizacji Technicznej. 

sobow ,~aszowych ntz w la- mach kontraktów. bądź w 
ta.eh umeglych, ramach normalnego obrotu Stowarzyszenie to stawi.a so 

bie miedzy innymi za cel po-
2) relacja r.en produk-,handlowego trzodę chlewną v.łębieni<> wiedzy fa('howej, 

t6w zwierzęcych w stosunku otrzymywać będą specjalne knewienie poozm~ia r.tyld za­
do cen zbóż. układa się wy· kwity, uprawniające d-0 ulg wl!dowej i popula.ry7.a.cjl za-
11111 i Il! I I IHll I I I 111IHI'lill1111111111111 lłlll llłll li I I I I llll li I llłllllll Ili I I lllllllłll I Ili I I li llllll I llllłl Ili Ili li I li Ił Ili lłl 11111111111111111111111111111111111111111111111111 "' 

l'vasi. hore.'\DDndenci f abrJJczni dono,<;zą 

gadnfeń technicznych wśród I przebiegiem wykonania planu I rzysz<>ni;i d~·żurować w ciągu 
członków. trzyletniego i opracowanie pt:i. iednei 111b dwóch godz.in ty­

Statut s~warz:yszenia zo- n'.-' sześci~letni.ego,„ z. zagajriie godni(lWO na:iw:v?i~niejsi fa­
stał w porownamu ze sta~u- mem rac1ona!JzacJ1 i mod'O'r- chowcy w dziedzmie poszcze­
tem podobnych organiza~ji w nizacji pracy w z;iklarl rich I gólnych sp1>cjal'lości włókien­
latach przedwojennych znacz włókienniczych i t. p. niczych jak np. prz~dza1nic­
nie zdemokratyzowany. Uznają.c współzawod11ictwo two b:twełni<me. tkactwo, far~ 

Obok inżynierów i tec"ini- pracy za rewolucyjny cr.;vnnik bi:irstwo, d'.!iewiarstwo i t. o . 
ków dyplomowanych, zatrud- w rozwoJu prol1ukc.ii i tcchni Oo fachowców tych. wv 
nionych w przemyśle włó1<!en kl, podcJmuje Stowarz:vszPnie zn::tc7on,·ch prz"z Stnwarzysze 
niczym. mogą i powinni rów- Z'.!.gadnienie to wśród techni- nie i odi;-nwiPihio w:vl"a~ra 
nież do stowarzyszenia naje- ków i to zarówno P!łd kątt"m rl7.a.nych Pl:'Xez Cl"nt;-alny Z? 
żeć majstrowie i w ogóie o- współzawodnictwa między sa- rząd Pr;i;emysłu Włókiennicze 
soby, które mimo hrak11 t.yrh mymi technikami. ,jak rów- J,l'O, hl)clą mogli zwraeaó się 
kwałifik11.cjj dzięki swej pra- nłeż pod kątem opieki tcr.hni po kompetentne porady wszy 
cy, do§wiadczeniu i 7.dolnos- ka nad współzawodnictwem sc.v <'Zlf>nknwiP Stowar1ysze 
ciom za.iumją w m•zerriy~te indywidualnym I zespołowym nia. lttórz:v w cod:~i<"nn~.i pr21< 
wł6klennfozym stan·1n•isko ob wśród robotników. tyrp napotyk11.ją n!I jak.iekoJ 
sadzone zazwyczaj przez iłliy W celu dokształcenia kadr wiek trudnośd w dzfodzinie 'fa. 
nlera lub technika. technicznych , zorganizuje kości orodt,kcji i t. p. Pora,dy 

Niestety, do tej pory ni-, wkrótcP. Stowarzyszenie sze- Ud?i.Plane będą hezpłatnie. 
wszyscy jeszcze specjali~d reg krótkich kursów facho- DziE:ki zorganizow<miu po 
garną się do Stowarzynel"lia, wycb. radnictv:;i szereg pr<.1b!Pmów 
które z tego powod·1, Ti~cz Bardzo ważną inowacja, za nowstałych w zakładach pra 

~ grudnia ub. r'.>ku wie- z tych gazowni d{) produkcji Inia we Wrocławiu 9 trzymala prosta, nie może w oelnl fi)?- mierzoną przez Stowarzysze- cy i nie rozwiązanych lub 
ozorem, siedząc przy głośniku tego gazu zużyła węgla? :na w produkcji średniej ze lOO winąć S'WYCh prac. nie, jest urządzanie co pe- błE>rlnie rozwiązywanych z po 

lb-=-------K-to.-...._d_a_ł __ w_ię_c_e_i __ Państ._w_u __ ....,_,,. ___ -

1 48 czej - lle gazu otrzymuje ze kg. węgla 43,6 metrów sze- W celu oz'vw1·en1·a dz1'a'al- wien czas w świetlicach fa- wodu braku doświadczeni" daw,.edziałem się, że za 9 · · h W - ' · "" 100 kg węgla .. Do pom'JCY po- sc1epnyc qazu. arszawa ze ności organizuje st.1warzy- brycznych referatów I popu- (zwłaszcza u pracov..-nlk6w 
r. gazownie: warszawska. wro służył mi •• Gaz, Woda i Tech 100 kg 49,2 m sześć gazu. szenie Inżynierów i Techni- larnych odczytów dla robotni ~wieżo . wysuniętyoh na odpó 
cławska i poznańska dały naj nika Sanitarna" z mies!ąca Poznan ze 100 kg 54.45 mo· ków Przemysłu Włó!dennic-ze ków. Odczyty te winny przy- wiedzialne stanowiska) może 
więk!zą il<>ść garu. Są to września l grudnia 1948 r. Z trów sześciennych, a Łódż ze go w lutym t. zw. miesiąc czynić się do podniesienia zostRć załatwfon:vch w sposób 
gazó-.vnie, które posiadają du zestawień dokonany<:h dla „ga 100 kg. 65,4 metrów sześcien- propagandy Stowarzysz~nia, kwalifikacji ocobotnikM;. słuszny i prawidłowy. 
tą ilość komór do wytwarza- zown:i- wytwórczych" za miA- nych gazu. mający na celu jego umaso- Do najciekawszych jednak Z clru~iej st"on:v technlk .. na 
riia gazu. a więc nic dziwne- ~:łą<-e cz.erw<:ec, ]lipiec. paź- Wobec powyższego nie na· wienie. prac, projektowanych przez potvkający na przeszkody \\ 
go, że naiwięc€j produkują. dzternik i fotopad. po wyli- leżałoby zachwalać tych gazow Poz..1 1 tym Sfowarzyszenie Stowarzyszenie. należy t, zw. pracy, be<lzif> miał nie tv! 
Tylko ciekawe. il'° też każda czeniu okazało się, ze ga1:0w- ni. które spuszczają koks e urządzi w najbliższym cza;,iE' ro:RADNICTWO. w myśl pro ko prawo. ale i obowi~ek „-·-------------------·------, komory, zawierający jeszcze cykl odczytów związanych z jektu będą w lokalu Stowa- 7Jrłoszenia się po poradę. Wła 

I I od 20 - 40 pr'.>Cent gazu. a dze nadn:ędne bowiem. uj'łw Fil my dla s zatym i smoły, a raczej t.e I I niając ujemne zia•'l'isko nn . ma . . gazownie. ktore. nie<>mdakl Y" Ucz·ymy s·ię kroJ·u .1 szyci·a w clane.i fabryce będą spraw .. pełni wykorzystuJą pro u cię dzać. ('ZY osnb:v ndpowiedri"łl _..,,,., __ ....,.. ___________________ __, N'.eważne jest. że ta czy inna ne 7a ten !'tan necz:v . zasię 
W dll1u 24 et:yeznia. hr. w PP. ~ą, łatwe do obsłużenia. Z uwa. gazownia jest mała, ale czy - !fały npinii fachowców. 
„Pi~ Polski ' ' Fabryka. Kino- gi na wielkie zadania, .i akie przynosi odpowiedni zysk. To W . . tl. . f b l Doradcy, udzielający porad 
te•·kl1iczna, została. zwołana 1110 przed sobą, film do speh1ie znaczy: 1) Jaki jest proce~t k' swPZiPe 1~Y nasze] a ry- moż iwości wykorzystania na bedą notowali poszczególne 
„Narada wytivóreza.", poświę- r.ia wśród szerokich in.M robot. pt'Jdukcji gazu z węgla. 2) Ja · l - D im. Teodora Du- bytej umiejętności kroju i oytania i udzielano odpowie 
~ona. omówil'nin planu produk- r.iczych, chłopRkich or11-z w di1ie ka przypada produkcja w me- racza - został zorganizow~- szycia. Kupno maszyny do dzi. Notatki te bardzo szybko 
e.ti na. rok 19-ł9. W naradzie dzinie podniesienia poziomo tracn sześciennych na jednego ny bezpłatny kurs kroju i szycia jest dla nas wydat- ~tan'I ~i~ C<'"""Y"' m"teri:i 
w-Z'lęli udział: Przedt<tawiciele nauki na. w~zystkich 11zezcbln.ch pracownika i 3) wartość opa- szycia. Kobiety, które z te- kiem przekraczającym · mo- lcm cllA CZPWł. i Pif'wątpli 
lr1iPjseowej Dyrekcji, aktyw uczelai widzimy, dlall.Zego pro. łowa w kaloriach. . go kursu korzystają, są bar- żliwości folansowe. Gdybv wie wvjaśnlą po pewnym cza 
PZPR. oraz kierownicy, maj- di,kcja apar1tt6w W\skotąśmo Wobec ~':vyższego , nale.ży dzo :wdzięc~ne organ~~t~rom można było kupić na raty„." ~le wiele utajon:vch obecnie 
etr<"wie i przodownicy pracy wych, zo.steła. wysunięta n11 zaznaezyć, ze· Gazown .a M1e i za ich pozyteczną 1mc3aty- Ale narazie nie ma 0 tym trudnośd I braków. prze~~a 
fabryki. Dyr. tt>chniezny tow. rzoln. ska· w Łodzi u rok 1948 wy- wę. Uczymy się chętnie _ mowy. Mogłaby im prz~ść dzajacyd1 w prac:v prremyslu 
Sz~Jkow{!ki przedstawił zebra. Na. marginesie tej sprawy produkowała 14.:ł49 . 310 met- tym chętniej. że nasza in- z pomocą fabryka organizu- włóldf'nniczego. · 
nym plan na. rok J949. W pia.. muszę zai1naczyć, 7te aparaty rów sześcienny.eh . gaz

2
,u

2 4w2,,.ę9g~~ struktorka prowadzi kurs iąc mał:v warsztat l{rawiec- Plan pracy Stowarzyszenia 
rue na pierw~ze miejsce wysu· węskotaśmowe 11ą, konstrukeji wego przy zuzycrn . "".w b d d b Ob' • . k' · . . Techników i Inżynierów Włt) 
wa się produkcja JLparatów wą.· rnl~kich inżynierów i techni. k~ ~ęgla, przy czym na 100 ar z~k 0 rze. 'ł]asma ~a'." 1 z przyi;iaJmmej. dwiema kiermic;i:vch jest szeroko pomy 
•klitdmowych, w ilości 500 k6w Ja.kością. Rwoją przewyż kg. węgla priypada 64, m. sze w~zys <> s~czego ow_o, u. zte masz.vnam1 do ~zyc1a i m:ine- ~lany . Na szcu'!gólną uwage 
11r.tuk, d.alej nmieszezone są szajQ. aparaty zagraniczne. ściennych gazu p<zy $redniej laJ~C chętlłie odpowiedzi na kinem. Robotnice, które nie ~a;;ługuje nowy w naszych 
ap~raty szerolrnta.śmowe w ilo- W ożywfonej dysk'\lsji, która 3.1146 kaloriach. na jedneqo I kaz.de zadan~ przez n~s oy- po$iadają własnych maszyn. oolskich warunkaeh projekt 
t~i 120 sztuk. Następnie części wywiązała eię następnie, prze. pracownika przypada 42.676.5 ~ame. „Chęci ~o nauki doda mogłyby w ustalonej kolei. bczpłah1P-go poradnictwa fa· 
ie.:::ai11nne, reflektory, tablie.e bijala. troska wszystkieh zebra m SZPŚĆ gazu. Pytamy więc, , J~ nam myśl, ze .PD skończe- ności korzystać z fabrycz- chrnv~lt'o. 
rm:dżieleze, oraz sprzęt <lo nych, aby plan zosta1 wykona. kto dal więcej? Gazownia mu kursu będziemy mo~ły nych. Byłoby to dla nich Należałoby życzyć kierow­
~~lier. Produkcja aparatów wą ny w termirue, mimo braków M'. ęjska w Łodzi. która dzię- , sobie radzić same w takich ogromnym dobrodziejstwem nictwu. jak równie{ calemu 
~o11U).śamp~~c5~e Z:~ałJ·s~ 7~:~ęgl ::t~~:oy~!ehJ·~s:cz:t~~!1'1~ory::. kk~ jej kierowni~wu i wys~·1ważnych sprawach jak uszy- Sądzę, że Dyrekc'a czy Ra Stowan~~.o.?niu, ażeby plany 
- y ~emu poziom? prac_ow:ii- cie czegokolwiek dla siebie, da Zakładowa uzyskaj" po : te w Interesie przemysłu ro-
iła. eurokie możliwości za.stoso Na. każdym praeownikn eiąey kow oraz pdśw1kęcłeruu sb1~ ich czy też dla dziecka. pewnych staraniach zezwo- ootników - włókniarzy , oraz 
•&nif. tych aparatów w świet- odpowiedzialność za. wykonanie w pracy. zys a a so ie w O 'edn t lk . . lenie od D k ·· B · . 
lice.rh robotniczych, 'lriejskich ph:.nu. Plan będzie, plan lDu~i produkcji prawo do zwycię- . J ym Y. 0 POY."Ullll yre. CJI ranzowio1 person1>lt1 technicznego zatrud 
cru szkoła,;h, l>yć wykonany. stwa bodajże w całej P'JlSc" leszcze pom,yślec ?rgar;nzato- na te:o rodzaJu wydatek. nione.1?0 w przemyśle włókien 

Aparaty wąskotaśmowe moż. Korespondent fa.bzyezny I nJ.- pozwoli sobie łatwo ode ;zy. N1ektore z nas me ma. - Korespondent fabrvcz11v , .,iczym zo:::tałv lak naiszvb-
!!& .Przenosić, nie wymagają. PPFP. brać tego zwyci~twa. J' własn:ych n;iaszyn do ~z:v- PZPD im. T. Duracz11 c.ieJ zreallzow~ne. · • 
Pe stałego umocowania ora.z Cuimierz Dudek, B. Pacu.szk& cia, a więc rue będą nuały Łukomska Anna W. r. 
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Wczoraj, d2iś i j~tro łódzkieoo szpita nictwa 
Łódź musl zbudowaf sżp-ita ~ n 25, O 16!ek 

i ' 
Ll 

Łódź z niewielkiego osiedla 
z;iłożonee;o gdzieś w XIII wie 
ku. z miasteczka. kt.óre otrzy­
mało prawo magdeburskie w 
XV v,rieku, a w roku 1793 li­
c.zyło l <JO mieszka1ic6w - na­
gle w tempie zawrotnym prze 
kształca sic: na wielkie mia­
sto przemysłowe. 

W roku 1823 zjawiają sl(l w 
naszym mieście pierwsze war 
&ztąty sukiennicze. W roku 
1~35 uruchomiona zortaje 
p1erwua maszyna parowa. a 
w roku 1854 Scheibler zakłn­
da pierwszą tkalnię mecha­
niczną. 

Rozwój Łodzi jest niemal 
"'-=zprzykładny: w 1850 roku 
ma 15.000 mieszkańców. w 
1870 - 50.000, w 1897 
314.000, w 1914 - 500.000. w 
1938 r. przekracza 700 tysięcy 
mieszkańców. 

Miasto, rządzone prr.ez wlcl 
kl, przPwai.nie obcy kapitał 
w urządzeniach użyteczności 
11;.1olecznej było typowym 
„kopciuszkiem". Takim „ko­
pciuszkiem" było też w dzie­
dzinie szpitalnictwa. Do wy­
buchu pierwszej wojny świa­
towej Łódź posiada tylko je­
den szpital miejski o 40 łóż­
kach, przy ul. Łąkowej oraz 
jeden szpital powiatowy Sw. 
Aleko;andra, na 80 łóżek. 

W okresie międzywojen-
n~;m w mieście powstaje szpi­
tal Ubezpieczalni Społecznej, 
o~liczony na 650 łóżek, szpi­
tal wojskowy na 600 łóżek, o­
raz zostaje rozbudowany szpl 
tal ,.Betleem". Są to szpitale 
nowoczesne. W tym okresie 
powstaje również szpital Sw. 
Jana (100 łóżek), szpital· O. O. 
Bonifratrów (200 łóżek). 

Okupacja hitlerowska pozba 
wia miast„ szpitali, ludność 
polska korzystać może tylko 
ze szpitala na ul. Lomżyń­
iskie.i, zorganizowanego w daw 
nym szpitalu wojskowym. 

W końcu 1944 roku I w 
11t.:vc?.niu 1945 roku szpitale 
łódzkie zostały gruntownie 
rozg~abione przez ustępujące­
gc> w popłochu okupanta. 
~o w~·zwolettiu samonąd 

łód7kl w Hl45 roku podjał 
tmudny trud doprowadzenia 
szpitalnictwa do stanu kwltńą 
ceg„ I przejął szpitale łódzkie 
porl swą administrację. 

W chwili obecnej miasto na 

O Lodzi 
w kilku wierszach 
Majątek Brus wchodząl'y w 

Bkład WielkiPj Łodzi przej\'tY 
ze!ta.ł prz:ez 11dminiPtr11rję miej 
l!kl!- Na terenie mn.i11tku, obej· 
l'""''a~vn1 nb•~llr Jfill.fl7 h11, znRj 
ouj11 się Uniwer8ytct Luilowy. 

Na. ~renie ZOO w nn,ihliż. 
@o ·!~'ltl eza.•ie przepr<>t'!'a dT.one 
bedę. roboty kan11.liz11e:vjne, m. 
ir, zdrPnowany zostanie ob~za: 
Ogrodu. · 

·zar:o.ad Miejski :r.a.warł llmo­
w~ z Łódzką Orkiestrą Fithar­
t:!onicimą., 'tanowiąr'ł 11piiłdziel· 
rię pra~.v. l'niowa ta przewirln­
je. że w roku biP7.ąrym Orkie· 
l!tm wykona s:r.l'Teg audyc,ji •1rn 
~yczn;vch ~recjr. lniP dla mło­
d~it!Ży szkolne.i. KonePrty te 
crl~ywać się będą. nie t.ylko w 
pnarhtt ł'iUH~rmonii, ale i w 
!I> kołach ł6dzki~h. Przyczyni 
B!ę to nie,<"ąt11liwie do umuzy· 
Ir11.lniPnia naszej młodllieźy. 

Eiuro persor.alne Zarząrla 

Mie.1sldego dl" u~prawnienia je 
I!'' dziafalnofoi podzielone zo­
~t.a!n va dwa 01fręhne wyd:i:ial.v: 

sze posiada 11 szpitali (2.080 ni~twa w na~r.ym mieście, któ wersyteckiego", nalefaloby 
łóżek), flanat.orium ł,agiewni- rej dokonać nalc>iy przez roz- wznieść blok szpit.alny 1.000- · 
ki (l!lJ łóżek) i dwa prewento bu<lowę dotychczą~ ii:tnieją- łóżkov.ry, który v..Taz ze szpi- 1 

ria: Łagiewniki i Miłków (140 cych szpitali i tworzenie no- 'alem im. Barlickiego i:pemiał 
łóżek). 1 

wych, by rolę i:zpitala kliniczn~;zo 
Poz~ tym r w ł:<>dzl lstnic.lą Rozbudować li:.tnleiące Już - miejsca nauki nowych kadr 

2 szp1!ale Ube~p1eczaln~ Spo- SZPitale należy tak.· aby nie lekarskich. 
łeczneJ „~71l4. ~ózka), s::P1tal !"· było szpitali o jednej tvlko 'Poza tym n<1leżałoby wybu 
<;twK~ (~.-iO łozC'k), .szp1t~l pan~ ~pec,ialności. Zndanie to dało- dować nowy szpit.::il o pojem-

•. o 'Y „K<;><:hanowka (180 by 1.<ię osiągnąć przez rozbu- nof.ci 600 łó~ek na osi wylo-
łf~ek)!. 1~zp1tal Sw. Rodziny .dowę szpitala na Radago- towej ul. 11-go Lli:topada -
( O łoze....). szczu. szpitala Sw. Antonieg0, na robot.nicz~ch peryferiach 

Stos~i:ick . łóżek. S?=Pltalnych ~zpit.ala Sw .. Tana, sr,pitala O. Łodzi. 
do !~osc1 m1eszkancow przed- Q. R0nifratr6w. szpitala An- W ten spMóh zat.pokotmy 
stawia się obecnie trochę le· ny Marii. Budowa nowych ,minimalne potrzeby Łodzi w 
piej. Jednak ! obrcnie Lódż szpitali musfalahv uwzglnd- zakresie szpitalnictwa. 
posiad~ zaled~e 5 _łó~<>k na nić potrzeby Wvdzlału Lek;r-

1 
A. Chołewiui1 

10 tys1ę~y m1e~zkancow ~kiego U. Ł. W okolicy pro- Nacz':'lnik Wydz. Zdrowia 
wtedy kiedy zmszczon11 War jektowaneg0 ,,mlasteC?ka uni Zarządu Miejskiego 
szawa ma 10 łóżek na 10 tys. 11':111r;t·m·:M'" 1·n:1 .• r·111:•:•1.,.··•"rT:11:lfl!11J11mi:""""""'"ia111•11.1:•„.r,1i:1·1·11"ro1•1"1·•1:i 1•1\:L~!M1ll 

~r~;~~~~:~~l~1~~ j;;t ~= 8 i pół miliona nar ł111lów 

tizwonek - alarmujący o vr; 
czuwa bez przerwy nad apa- buchu o;;nia już wiedzą 
raturą sygnali.zacyjn~ - dy- o "'YP3d°ku we 'W'SZY&tkkh 
żurr:Y· Zaledwie odezwie się oddziałach„. 

doczne. Brak nam o!{oło 2 500- fi . 
Ióżek szpitalnych. wyproJu ku•e przemysł państwowy w r.1949 

Dlatego programem ko- i 

niecznym samorządu łódzkie- Przemysł ohu~inny planu- bieżące.J?o 8.5 nliliona par o-
go na najbliiszy okres 6-clo je wyprodu 1wwanie i rzuce- buwia. W ten sposób obuwie 
letni jest rmbudowa szpital- nie na rynrlt w ciągu roku mechaniczne stanowić bę-

dzie około 80 proc. ogólnej 

Upowszechnienie muzyki i poezji pr~~~~~~~e~~~;riapaństwowy 
. Rozległa działalność ARTOS-u przemysł obuwiany rozsze-

. . . rza znacznie asortyment 
~połeczna. Org:iniz11.r,ia Im- bvtmków 1 prn•o"·nikó:" ~ 'IH•· 1swoich wyrobów, wprowa-

p•Fz Artystyewych - ARTO~ .:«h fnhryr1:ny<'h, świetlica~~. dzając do planu produkcji 
- może się po~zczyeić. mirr.o "toł~~:,,karh i t. \'· , na 1919 r. obuwie kolorowe 
'krótkiego olue~u swego istni•:, 1, h, (is zori::11u1zowsł ogól~.D' ora b wie k • ś · · 
nia, poważnymi osią.gnięeiami Hi4 wieczory mu7.yczuo _ literae k' z. 0 u ze s ory Wln-

pzezególnie w dziPdzinie upo_ hie w 10 wojewói!ztwach, w 5 le]. 
wszechnienia muzyki i poezji. J.~.orych pt>si11rln już swe dels· Istniejące jeszcze w parku 
, 1~z.1t'I brygady 11rtystyrŁr1<1 ,;atnry okrę~owe. Frekwencja maszynowym fabryk obu-
·"RTOS'n, ?.!ni.one z 7n·.~odo- oi/ilna wymoFla około IOJ,000 . l k' b d . . 

Po upływie kilku sekund 1 na miasto - do pobru - by 
wyjeżdżają wozy strażackie~ ratować zagrożony dob'y«-lt 

wyeh śpiewak.Sw, piani,;r.(J,~ ~łu1·:-a. 7J. Akr.ia ta b~·ła przr.,wia u. l, ę ą uzupełnione 
~Krtypk6w, art)'~tów drRmaty.·1. rrm,;.1;.-nn~ dzięki subwenqi w bieżącym ro.ku przez za­
n~ rh - docieraję. do z:dtladlitv .M1"i't• 1~1wn Kulłttry i ::5ztw<1 instalowanie nowych ma-
prMey da.ilłe knu<'Prty dla ro· w w~·Aoknśei półtora. miliona ?.ł. szyn. . 
t1-1111-m1-1111...-1111-11t1-1111-1111-1111-1111!mllll1111-n•n111Dmnnmll!ID1111~1111m::m11 

Tus~yn-Las czeka na robotników 
Niewykorzystane mieukania trzeba psi.z:ydzielić ludziom pracy 
Między ł•v:l7.if! ::i '{'..1<;7°\'nern teko od miasta. ale jeśli n'.e 

\ety mieisc0wość 'l'u~zyn-Las. ·ma innego wyjścia, a śrc>dki 
W miejscowości tej znajduje komunikacji są doskonałe 
się kilkaset domów z:ipełnie {tramwaje i pociągi), to czyż 
nie wykc.rzystanycb. Admini- nie należałoby Tuszyn-Las 
struje nimi Zarząd m. Tu3zy- wykorzystać, jako osiedla ro-
na. hotniczego? 

stałą konserwację budynk6v1. 
Ponieważ· • w najbllż~?.:ych 

miesiącach umowy z dzi~:,­
żawcami mają być przedłu­
żone, sprawa poruszona prze­
ze mnie staje się specjal:i.;e 
aktualna. 

Łódzka Straż Pożarna posia 
da chlubne karty swej htsto­

Jako stały mieszkaniec Tu- w tej sprawie ki.lkakrotnie 
szyna-Lasu, mogę stwierdzić już interweniowałem u bur­
'1: całą stanowczością. że mistrza m. Tuszyna, tow. 
wspomniane rlomy w okresie Szczegielskiego, ałe - jak do 
obecnego głodll mieszkanie- tąd - bez rezultatu. Spoty­
wego mogłyby być wykorzy- kałem się z argumentem. że 
stane z pożytkiem dla ludzi dziE rżawcy są niezbędni, )i!dyż 

_Moim zdanlei:n, należałoby rii. Dzięki szybkości, spraw­
zamtereso,~a~ się Tuszynem- ności i poświęceniu naszych 
Lasem i mieJ!ICo"".ość tę wyko strażaków - uratowano nie-
rzystać w zupełnie Inny spo-, . · . . 
sób, niż to się praktykuje do Jednokrotnie olbrzymie dobra 
tychczas. R. W. materialne od zniszczenia. 

Ale strażacy n1e tylko ra· 
tują, nie tylko czuwają dniem 
! nocą. Strażacy uczą się tak­
że i sposobią do coraz wiek· 
sze.i sprawności. Onegdaj za­
koi1czony został kolejny kurs 
strażacki, który ukończyło 57 
osób. 

pracy, gdy tymcza~em stoją :liP miałby kto dbać o kon- Dl CZPWł 
one pustką i stopniowo ule- <;erwację ·budynków. Rzeczy- aczego wsłrzymu1•e 
gają zniszczeniu. wistość zbija ten argument. 

Co jest tego przyczyną? Oka?.:a!o się boweim, że wiele I ~· ' ' h li ki 
Otóż domy w TUS7.ynie-Le<tie bu~ ·n.kó •• które wyrn11gałv wyp atę sfypenulOW s1uc_ aczom Po •tecbni . 
- n1lejscowo~rdldwybłtnl~d. ~rt tylko drohnych remont<'lw. Oentr11lny Zarząd Prz.cmy- pricmyśl lók nnlczym tn- 19 t. Tn "1elomle~i~a 
niskowej - o ano w 2'1er- wajdują się obC'cnle w stanie słu Włókienniczego w zro:m- ką ibść miesięcy, pn:cz jaką zwłoka nie przyczyn.la si~ ·do 
żawę osobom prywatnym. dewastaci'i. Dzler-i:awcy nie m1·en!u potrznb akadem1'ko·\", k t I ł ó · · t d ....1.' Dzierżawcy wykorzystują te ' v orzys a z pomocy przcmys u. 7.r wnowazen·a s u en„ ... 1~go 
budynki jedynie w celach za kwapią się z przeprowadza- a także w celu powiększenin Fakt pomocy jest zjawis- budżetu, ·co zmusza młodzi~ż 
robkowych, odnaJ·mui·ąc je w niem inwestycji. Wolą cały kadr fach0wców, przyznał kiem pozytywnym. jednakże do szukania Innych źródeł .40-

zarobek ładować do własnych t d t 1 l ł.d kl h d · b k l d · d · d ki <;ezonie letnim po niesłycha- k:Pneni. s u en om . ucze n o z c
1 

ma on zasa niczy ra - a c 10 u i o rywa 1 ą 0 nau, . 
nie wygórowanych c~nach. 335 stypendiów, z czeqo d a mianowicie kuleje system wy Viobec takiego stanu rze<:i:y 
Nie kontrolowani przez niko- Gdyby Zarząd m. Tuszyna ś'tuchaczy PoJ:techniki 224. płat. Są one dokonyw11nc :>a apelujemy do Cenłralnego Za 
go, okradają Skarb Państwa, sam administrował tymi do- Stypendia w wysokości r.ł znacznym opóźnieniem, i tak: rządu Przemvsłu Włókiennic1,e 
nie płacąc żadnych podatków. mami, miałby z tego podw.>j- 3.500 ~ą wypłacane przez 10 sp0śród studentów Politc>chni. go, by w p;zyszłości systema 
Łódź cierpi na dotkliwy ną korzyść. Do kasy miej- miesięcy w roku. Studenci lat ki 88-miu - do dnia dzisleJ- tycznie dokonywał wypłat 

brak mieszkań. Iluż ludzi pra skiej wpływałyby dość duże wyższych mogą otrzymać wię. szego nie otrzymało ~typen. przyznanych stypend'ów. 
cy mogłoby tu znaleźć dach sumy, które 7 jednej st~rmy ksze kwoty. W zamian "3 I dium za grudz'eń l!l48 i sty- s:udcnt POI. ł,ódzkłeJ 
nad głową! Przyznaję. że miei zasilałyby fundusze mias•:i., a uzyskane stypendium. student czeń 1949 r„ a 47-miu czeka (Nazw1sk0 znane Redakcji) 
scowość jest położona dość da z drugie.i - pozwalałyby ria zobowiązu 1e się pracować w na wypl:ite od paźrlzicrnika 
n1111nll'IWl1Tll' 01 1111111·11:11'1' 111111:i"ll·llTll<il"l"'ll'l"l llll1 llll l"ll'l'lłll'~ll,'llll"'lllllll 0T 111111:1111 l"Mlllllt!llilHl\il 1n111''11·1"1"1':111·1 H' I' I H 1::1 ·1 "" 11'11·1·11•:1··u I nr I li!ITI I· I t:'l"I'' I I il n. I' 1.1 ·1i:11 I 111 I I 11 1: n 11 

Akcja prizysposobienia zawodowego rn. o~z=et 
Szeroko zakrojone prace Instytutu Przemysłowo-Rzemfośhtkzego w ł.odzi 
Istniejący w ~z! przy ul./ zawo~o;vego dla kobi~t I, os.óbl 'Yość zatrudn!P!'la w pnem:v· two I pnys~mmblcnle do pra­

Stalina 7 Instytut Przemysło- powyzeJ la.t lB-tu, me pos1a- sił' lub nemtosle. cy w przemyśle od:de:iow:vm. 
wo - Rzemieślniczy powst:łł dających zawodu. ·Swh.u:lectwo Najbardziej popularną o- Drugie miejsce pod wz.:zl~­
w roku 1927 jako Stowarzy~ze z takil'lt'O kursu daje mo:ill- hecnie dziedziną .it>i;t kr3wlec dem frekwencji za i mu.ie szko-
nie użyteczności publicznej. lenie zawodowe dla admlni-
Zadaniem Instytutu jest przy ob o' w p r a Cy ~tracjl gospndarczl'J (kursy dla 
sposobienie zawodowe do pra .,, kskgowych bilansistów, steno 
cy w przemyśle i rzemiośle. za kradz;eż i nadużycia w sklepie PSS typistów i t. p.). 

Badan~e czynn~ści serca 
w przychodni PCK 
Okręg łódzki P. C. K. po­

daje do wiadomo~ci, że od 
dnia 1 stycznia 1949 r. prze­
nrowad1.a się haditnla czyn­
ności ~erca Elektroka:diogra­
fem w II-giej PrzychodriJ P. 
C. K. przy ul. Armil Ludowej 
Nr 26. 

Badania ! opisy wyników 
dokonuje lekarz - specjali­
sta. Formami realizacji tego ra- w lipcu ubiegłego roku prze I botnik PSS Tomasz Wy;;łoc- Z inicjatywy In;;tvtutu Prze 

dania są kursy (trwająr:e od prowadzono kontrolę sklepu ki; zam. w Konstantynowie, mysłowo-RzPmieślniczcgo po­
Przy "bie?."t nlicy Piotrkow· 3 miesięcy do 2 lat) szkoły z::i- Powszechnej Spółdzielni Spo- ul. Il-go Listopada 48, który w;;tał projekt zorgani?:owania 

ek1e.I i Brzetnel pow:<tanie no- wodowe, wystawy prac ucz- · • Łod • N 256 Państwowego Inst:vtutu rn::v-

· brnro per~onalnP ora7. ~··hiał 
J'lic i świadcze6 Zarz11du ·Miej. 
l!Yie;to. Nowy t•m w-ydziR.ł Rkła· 
!!ać się h~dzie z referatów: r~. 
t.hiby, ubezpii:.czeń i socjalne. 
fO. 

Odpow:edzi .Pedak~i zywcow w . zt. -. r ·I skradł ją z m~gazynu PSS. 
"'oezMnv gma„h, 1.budowa11.y niów szkół zawodowych I kur któ k 1 b ł sposobienia. Zaw()(lowego w 
prze:r Z~rząd Okręj!'owy Zwil).Z- <>ów, odczyty i t. p. Ed reg~ K ier~~n~ nem w· y Za beczkę śledzi wartości 58 skali ogólnokralowcj. Projekt 
ku Zawodowei?O Pracowników Ilość kursów wynosi około war. t:ns 1 zam. ięc: tysięcy zł miał otrzym'łć od ten opracmvywany jest obec-
Przt>mysłu Budowlanego. Dom kowskiego · 76)._ Podczas t~J Kępskiego 12 tysięcy zł. Rów- nie przez Centralny Urząd 
b d 

. • . 200 rocznie, a liczba uczniów kontroli. UJa~iono V: sklepie nocześnie przeprowadwno Plano\"anla I rozszerz.ono "O 
~ na ~zęJ1nowo pr:r.eznaczouy 1 beczkę sledz1, na ktorą Kęp- , ·~ - - "' 

nn. biura Związku, a częściowo sięga do 5 tys ęcy, ski nie posiadał rachunku. Po lrontro~ę buchalteryjną SK.le- do projektu utworzenia Cen-
l!I! mieszkania dla członków. Na kursach kształcą ~ę o- nieważ Kępski nie potrafił pu, ktora wykazała powazne tralnego Urzędu, a nf!wet l\lli­
Proj~kty hudowleM od•l:lne już soby, zatrudnione w sektorze wyjaśnić po<:hodzenia t~go to braki w ka.si~ .. Kęp~kl ora7: nisterstwa Przysposobienia 
!Ostał ... do 7.at.wierd1.r,nia i pr7x ń t 

1 
b · ółd 1 1_ waru i;prav.•ę pr;r.Pkazano Ko- Wys.locki zostall aresztowani Zawodowego, które konr:en-

gotow"ania terenu pod budn· i pa s wowym u. llp ze _ ml~ji' ~p"cjalnPj. 1„obecni.e orzecz~nlem Komi:.. trowało by agen~y szkolenia 
""ę. Całkowity koszt budowylczym a nie posiadające peł . Podcz.a:s przeprowadzonego SJl Spet.ialnej !kierowano Ich zawodo"7'ego. istniejące przy 
ponie~ie za.rzad Głów..ny Związ. nych kwalifikacji. Są td spe śledztwa ustalono, że beczkę do obozu pracy pn:Ytt1usowej 1 wszystkich ministerstwach. 

_ q. ~alne,, ).turu 1:1rzys.oosobienia te dostarozvł Kępskiemu ro- w l\łllecłnle. · s. Wąsak6wna 

Mirszl1ańc:v „Zdrowia" 
I'i~mo Wasze nrzekRzaliśmy 

do Kuratorium Okręqu Szkol­
nego. Przyr:reczono nam szyb­
kie zalatwienie interesującej 
Was !\Prawy. 

Robotn1ca z Rudy Jlabf.11nłckft\ł 
Podajcle swoje naz\\ri8ko 1 

dokładny adr<?s. Po otrzyma. 
niu , będziemy m,'Jg.J . in te.rwe­
niować w )Vaszej "S.PraV?:_fe. 



----~~~~~--~~------------------~O~l~O~S~~P~J~O~T~R~K~O~W~S~K~------------------------~-·----·,....-----

Kronika Piotrkowa' Ruch współzawodnictwa pracy w „Hortensji" Wędrówka 
po wo!ewództwie 

LOWICZ 

XOMU WINSZUJE.MY 

Póniedziałek, dnia 31 stycz­
nia 1949 r. 

Dziś: Jana i Piotra 

Ruch współzawodnictwa 
pracy w hucie ,.Hortensja" 
w Piotrkowie zatacza coraz 
szersze kręgi. W grudniu 
ubiegłego roku udział w 
współzawodnictwie brały za 
ledwie 34 zespoły warsztato 
we. obecnie liczba ich wy­
nosi 44. Ponadto istni eją 4 
zespoły szlifierskie. Istnieje 
nadzieja, że ruch w.si;ółza­
wodnictwa obejmie nieba· 
wem całą załogę. 

Wsnółzawodnictwo dało 
już konkretne wyniki. Jak 
wskazują dotychczasou.re o­
siągnięcia, plan produkcji 
na styczeń zos-tan'e znaczn:e 
przekroczony. Wyd at n ie 
zmniejszył się również pro­
cent braków. 

zatacza coraz szersze kręgi Za pędzenie bimbru powę· 
zują ostatnie obliczenia młodych pracowników w pa do współzawodnictwa, a ·:Irował do. M.ilęcina ;na okres 
~iększył on wydajnoś~ o 7 <;wym zespole. służąc im ra- już widać rezultaty. Zwięk- .'l"mlll miesięcy ~ozef Per­
oroc„ zmniepszył liczbę bra · ~ą bogatym doświadc?'.e· szył wydajność o 15 procent fas, Z"'M .• ..ve wsi Zawad,,_, 
kÓw o 2 proc„ co szcze~ól · niem. Czas, jaki na to po- czterokrotnie zmni ejszył li· pow. Łowicz.cl . 
nie w :.ym dz'.ale ma duże swięca -- mówi nam - so- czbę braków. P;z~pro:va ~ona u rue.g~ 
maczenie. wicie mu się opłaca. Z wy · Za ich przyklarlem pod- rewizja U.Jaw?ila gotowy JU~ 

Równie dobrze pracuje ze- kwalifikowanvm personelom ciągają się i inni. Ruch 'lamogon. za~ier oraz ~ałkowi 
r;pół Słolca Stan;sława, maj będzie mógł "osiągnąć dale- współzawodn'ctwa szeroką te Z urzidr.3enie gorzcl~I. t 

0 stra w dzii>le szklanek dmu- k 1 lepsze 'vyniki. fdą obejmuje pracowników '.~ ~ ~amo przebs ęps wra 
h h Ż b . · d h t H t · " w 3?.:e.oc m1emęry w o ozie p c anyc . <Test to wytrawn:.• ywo 10rą s1ę o pracy u y ,, or ensJa . znacz- n d V/ł..,d ł Jes'o· 

'1r7'odownik pracy i d'!.;~ki również i ci. którzy dotych- nym stopniu przyczynia się ·Y kspę za GY~ a.w. 0~ swemu dośw:adczeniu stale czas nie brali udziału w do tego miejscowy kom·tet 11e • zam. w ,a~i!'m;6•/ on' 
zwiększa \vydajność. Cichy wspótzawodn;ctwie. Na przy partyjny, jak równ:eż Rada Op~czno, ora: . oze ej .:si -
i małomówny, ani jednej k"ad Tarnecki Józef - maj· Z:ikładowa, któi'a żywo in· cza • zam. w eJ sam · 
minuty nie traci na próżno. ster w dziale obróbki Fzkła te ·esuje się współzawodnic· 
Szczególną opieką otacza on dopiero w styczniu przystą- twem pracy. 

Uroczyste wręczenie nagród 
ucz.estnikom pierwszego kursu szkoleniowego ZMP 

WIELU~ 

WA~NIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publicz. 

nego 10-49 
Miejski !fomlsarta.t .M. o. 

10-4 

Wśród wielu innych wspó!- W sali r::0mitetu M'. ~jskie-,Tow. Krygier. przed.stawi· Następnie przewodniczący 
zawodniczących zespolów na r.,o ZMP w Piotrkowie odby- ciel Komlbitu Miejskiego Komitetu Miejskiego ZMP 
czoło wysuwa się zespól : ... się ..iroczystt. wręczen'.e rZPR przemówił w ~orą- przystąoił do wręczenia na­
Adr'ańczyka Józefa na · cy· <agr1'i:l ucz<>stn:kom I kursu cych słowach po:lkreślając, gród, które w postaci ksią­
lindrnch.. Począwszy od sty · lz1rnleniowe~o. ~c młodzież jest kamieniem żek i dyplomów otrzymali 

Do nielicznvch rozrywek 
kulturalnvch Wielunia nal~­
żv kino. Bolączką tego kina 
iest t.o, że seanse są często 
nriervwane ze względu na 
brak światła. Trzeba więc po 
nownie przvchodzić następ­
nego dnia. aby obejrze6 dal­
szą część obrazu. 

Stra~ F~-ama 10-72- Stan ten powinien ulec Szpital ew. Trójcy 10-70 
Pogotowie lekarslile nocne ttl 

Stalina. 45, tel 10-04 

cznia członkowie jego zwię- W kursie brało u<iział ol{ wę15iclnym. na którym bu- ws7.yscy uczestnicy kursu. 
kszyli normę \.vydajnoaci o 60 osób. członków k'>ł szkol- ·..iuje się bazę ustroju socja- Wyróżnieni zostali: kol. 
około 10 procent. nroduku- 1·vch 7.' .ofP. Kms ukończy'o listycznego w naszym kraiu Rusek Anna, Kudyniuk Jó· 

zmianie. 

ZDUŃSKA WOLA 

Rozdzielnia. „Głosu Ptotrkow 
skiego• • ul. Słowackiego Nr 
26, Tel. 15-40. 

jąc o 2 proc. mn;ej braków. ·2 Zl\'1P-owców. ~aapelował on aby udz'elo·1zefa. Krygier Anna, Buliń- Knmis'lriat Milicji Ohv-
Nie gorszymi wynikam; Uroc?.ystn. ś-; wręczenl_a na ne na tym kursie nauki, &ki Krzysdof, Ta7.:bir Stani- watelskiei wvkrył s7.ajkę 

ooszczycić się może ze~pó' -rrócl i z<lkoń!.'zenia kursu 'Tl'ndzi ZMP-owcy wykorzy- sław, Hartmann Władysław -.;łorh:iei fabrycznych, która 
Raczyńskle~o Stan.sł., maj- rn'ała podniosly charakter. ,•alt w życiu. oraz Rzęsowsk~ Władysław. 11d dłuższego cza!':U !!rasowa-
<;~ra na kieliszkach. Ostatnio ła na terenie PZPB Nr 1 i 2 

Zlyc·a partii ~~~a~~nie r~:~śitłapr~~~kcj~ Akc•a mlodzieiv pomogła w~~~::~!e~:ę0~~·v zostali 
Poniie.i. podaj~mr katen- ~mn i ejstono l'c-zbę braków J1 • t · s t 

darzyk zebrań wyb'>rczych t 6 proc. zwi?.kszono wv~laj- Polp,pszyły se warl'nk1 pracy YI prywatriych przedsi12biorstwach 9.r~~:~~„a~~de~s.z~: za~iesz-
na Konfereneję Miejską r,ość produkcji. Zaznaczyć 'ł 1<'lłv w Zdunsk1e1 Woli przy 
PZPR: n;.leży, że Raczyi1ski Stani· Ost:\tni'l wvp<tdki inter· zdałv swói e!?zamin - stąrl <;or<1w tr7eba bvło kierow'łr •tl. Koćicielnci 5

1 
Sztanke Ze 

\V dniu 1 lutego br. o go- sław już w poprzednim eta- ·uencii Tns~et.;trira Pr<1cv w 'lczvwistv wniosek: są onP io Insnektora Pracv. z któ 110n. ul. Szarlkowska 39. Sko 
dzinie 16-ej - w zakładach 1'e wsoólzawod!'.i.ctwa wy ·prawie wy7•1sl~„1 mlnd7iP- ootrzebne naszemu miastu rvm organizacja nasza pozo t.owski Władvc:law, ul. Nor-
d.rzewnych na Bugaju. Pre- s:.inął się na prwdujące mie' 7v rrarni:>C'ei w nrzemvśk i n0wiatowi. ~t>1ie w ścisłei łączności. wiańsl{a 13. Walcz::ik Anto-
legent tow. Widawski Sta- sce. W najbliższych dniach i r~~ni;,..,i1'? ,....,.,,....,„'ltnvm zda Są one ootrzebne, !!OVŻ Do naiczęścii>i spotvka- ni, ul. Zdumr. Szewczvk 
nisław. otrzyma on nagrodę pienięż- "7"'ia c:i~ r0r„z p;<1rh:iei wrec;:rcie młonzież znal>1zh nvch niepnrzadków. n'łdu <:'tanisław. ul. Zdunv 66. 9?-

\V dniu 1 lutego br. 0 go- n~ za osiągnięcia w grud· Id rlmóch ,.,,;„si<>-::v 7"10bser - w nich oreż skutecznei wal- ;;v..:. pogwałceń ustaworlaw- dnarek Czesl'lW, ul S7::id­
dzinie 16-ej w octowni •. Spo mu. . •vować można wvraźn'! po- ki z wvzvc:kiem nracv. sa o- stwa oracv należały: niepo- kowska 4, Bła.:;z·;~vk Win-
łem". Prelegent tow. l\ferg- Mucha. Mar.an pracował ,..,r:n»ę "-'<>r11ri1«'1w oracv mło ne notrzebne, bowiem iu7 c;vfanie T'rzez rri11istrów u- C'entv. ul. Zrl :mv 'i2. ll'i.giń-
ner Stanisław. pop:·zedn.10 na kuf~a~h. uzy- -lziP7.'' u.; s"?kto:ze prvwat- ">o dwumiesię~znoi kh d7ia - cznlów do •wkół 7aw0do- <:ki Józef. ul. T<ościeln?. ~. 

sku]ąc mezłe wymk1. Poka· „ . ....., Ten nm...,„~1„v zwrot za hdnnści zn„rznie zmlll"'ł;:i wych. brak list nłilcv hr:ik Kmi"cik Wincent-.r. :Jl Zd•1-
W dn. 1 luteŚo 0 g. 16 .-;- zał on. że potrafi równie do- .„,'hio~~„r n<> 1<>?:v 1"rzeile liczba wvnarlków wv?'.vc;lw ,.,,.„ 7 „ ... ~„i::iml, l::-r11k hi- nv 70, Kubanowc:"i \Vłady-

koł~ ,,Społem - 0.d~z•ru. brze pracować w innych -„szystl:im l\'fl,.,rl~;..,:.,.,wvm w rzi>miośle i przemyśle prv '"!ienicznvch "1.Varu11ków pra- sław, ul. Daszyfa:kiego 40. 
PreLegent tow. Szczęsn ak. :lziałach produkcji. W stycz· '"ł-„,.,„,..in,.,, T{,.,„t..,.i; Warun- w::iłnvm. cy, wypadki bicia uczniów Sprawę pr1.ek::17ano wła-

W dniu l lutego o godz. niu przeszedł na oddział ków Pracv przy ZMP. W przeciairu cłwó<"h mie- i t. P. dzom prokurator~lr;rn 
15-ei w świetlicy więzienia >:t.klanek i z miejsca wysu- O chi„l'łlności tv<"h Rrv- <:iecv przonrow::idzi1i4mv ok 
w Plotrkow·e. Prelegent - '1ął się na czoło. Jak wska· 1:irl w h"r~nie mow1 nam 80 kontrnli warunków ora-

tow. Zmysłowski. ~~~"n?l;~;~c;;;~:~~v('tf"~~~= ~: s:!~~:::ż~~v,!:i~~~.ior.';:~ 
Kronika milicyjna 

UWAGA KOT..Pl)RTERZY. Mniejszy procent rozkurzu „;irl KnT1łM1i Warnnków Pr<1 rlpr rnrlki<> hvłv "'VO'łdki 
. FAB~YCZNI. •. Zarząd Gminnej Spół- ;kvi·mw. pówiecie radomszczań- by Młorlzieźowa Brvi?arla 

JECHAŁ MOTO· domu nie troszczył się wca-
.łOWEREM BEZ SWIATŁA le o utrzymanie pnrlwórza i 

Ob. Jończyk St€fan, zam. ulicy w należytym stanie. 
w R~koraju wracając nocą Przeprowarlzo.na . kontrola 
do domu jechał moto-rowe· prz~z f.unkc1.onar usz~. MO 
rem bez światła i bez ha- ~twi~rdz1ła, ze posesJa ta 
mulca. Zatrzymany został 1est Jedną z i:ailrnrze.i utrzy­
przez funkcjonariusza MO manych w P1otrkow1e. 

Kierownik sekCJI pra· dzielni Samopomoc Chłop- ' DOd<"zas bvtnośri w orvwRt-
e""WeJ' przv Komitecie MieJ'· k p· t k . . .. Brv«„rlv n<iszP now„talv nym warsztacie nracv nie .,., s .a w io r OW1e na pos1e- tk h d · b k ł skim w Piotrkow:e wzvwa d · d . 28 t . w począ ac ~ru ma u r.- wv ry 'l narus7.enia pr:i;epi-

' ' h zenJU W mu S yczn!a już teraz PO dwum· . Z <;ÓW. U1·awnialiśmv liczne kolporterów na zakładac br. podjął uchwałę abv . h : t.. . ~esięc -
pr~cy do uis-.cz'3.llia naleź- . . . t . " nvm 1c is memu. mozna po- nadużvcia i szc7o<tólnie złe 

': . ~b W 1 • zmmeJszyc po rącame roz- kusić się o podsumow:mie waru„td oracv dla młorlzie-nosc1 za „Try unę o nos- kurzu przy wydawaniu mie- · h · ci" za luty l' 3 k 1c prac. mozna orzeprowa- źv. Niekiedv działo się to który spisał nań doniesienie Przeciwko Golusiowi spi-
karne. sane zostało doń!esienie kar-• • . . iwa z . g:. na 2. kg. za .100 rlzić ocenę wyników prowa- nie tyle ze złej woli 1mmi-

Wpłacac m
8
ozna dcodz1edn- k~. zboza. Tak więc okohcz· dzonei przez nie walki z wv rlawcv. ile r'l.czei z niPświa-

n:e od godz. . rano o ~o z: m rolnicy otr~?1ywać. hę: zvskiem młorlzieżv. zatrun- r!nmości i niezn::iiol""n~d ustR BRUDY NA POSESJI 
4 po połudn:u w rozdzieln tlą 0 1 kg. mieliwa WlęceJ nionej w sektorze prywat-,·vodawstwa nracv. W t;ikirh Goluś Antoni, zam. w 

ne. 

RSW „Pras&'' - Piotrków, z 1 q, niż dotychczas. nym.. wvnadkach pnmR<tRlo budu- Piotrkowie przy PL Trybu· Złóż ofiarę na 
Słowackiego 25. Dalszy rozwój ·Młodzieżowe Brygady jące słowo. Jednak sporo nalskim, jako dozorca tego Pomoc Zimową 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••••••••••••••••••••••••••••••• 

Teodor Drel!Ser 22 Podchodzi do niego czerstwy. barczysty wlaścic: eJ go uczynić. wzla.ł walizkę i rui;zył dr, przy<:tam wrzucił 

T 
spody i pyta: walizkę do łódki, spytawi.zy ~;ę wprzód właśc: c1Pla. gdzie 

d ' A k ' k - Państwo na długo? są napiękniejsze widoki. bo chce zrnbir kilka zd j ęć r a g e I a mery . a n S a Ale Clyde zdenerwe>\o\oany 0dpowiada z irytacją w gł:>- Nie słysz:oil już odpow'edz!, wprowadził do hdzi Robertę 
sie: ' - jakąś mglista postać. wchod?aca do jak i e j ~ n1ematerial-

Młodych chłopców 1 panienek! Na miłość Boską! 
A jeżeli to wszystko teraz zna1auJe się na 1ez..orz~2 Może 
wiosłują albo pływają? . .. Co wtedy? M'lźd zna1dzle się 
ktoś między nimi z Twelfth Lake·/ Może tam je~t kto 
z jego znaiomych i pozna jeg:l~ A on Je~t z Robertą! 
Cały ten prymysł, cała ta wycieczka może okaz.ac ~ : ę bez­
celowa! Co za głup! pomysł Dlaczego wł11śn1e tutaj sie 
wybrał? Nie mógł obrać sobie Jakiego innego jeziora, 
gdzieś dalej? · 

Był jednak tak ju~ tym wszy~tk~m wyczerpany, że nie 
umiał się zdobyć na lepszy pornyi;t. Trzeba jednak do•e­
chać I z')baczyć samemu. Jeżeli rzeczywiście będzie duto 
osób, trzeba będzie pojechać na większe pustk-0wie albo 
wróc:ć do Grai;s Lake. a może gdzie lndzlej„. Boże! Cóż 
on pocznie, jeżeli tam będzie ro1no? 

Ale ot') przed !eh oczyma roztacza się nawa zielonych 
drzew, kwadrat łąk; i samo jezioro orsz maleńk<1 qo~po­
da z weranda na słupkach, patrząca w granatowe wOdy 
Big S iftern. Oto przystań z czerw0nym dachem, ta sa· 
ma, kt©rą już poprzeC.ni·:> widział. 

- Patrzl jalde to śliczne! - woła Roberta. 
A Clyde szybklm okJE.m robiąc przeiląd wodne; prz~­

strzeni, c:emniejącej z dala wyi;py, widzi. że ni~wie:e 
jest osób· Na jezior7e nie ma zupełnie nikogo. Odpow111 
da jej z zad0woloną miną: 

- Naturalnie, że ładnie. Mówiłem ci 0 tym. 
Lecz drżenie przebiega mu ciało, gdy wymawia te 

1ł<!lwa. 

- Nle na długo. Przyjechal!!!my tylko na parę go· nei łodzi. kołyszacej &ię na jakimś, jak we śnio:>. jez!orze. 
dzin. Wvjedziemy wiec7.orem. Wsiadł potem sam, zajął mleJ sce pośrodku 1 wziął w ręce 

- Czy zostaną pańi;two na obiedzie? Pociąg odchodil wiosła. 
dopier'J 815. Cicha opalizuląca toń jak ciężka oleista masa. jak szkło 

- Owszem ... zo~taniemy„. Orlbrze: płynne . rozlane WP wklęśnięc•u tlenn. Lekkie. ~w · eże. upa-
Oczyw!ścle muszą zostać bo R.1be-rt:i nRwpt. pewnie łające powietrze zalerlwie mui;kało powierzchn:P wo:ly, 

s'ę spodziewa, że podczai: łei onedślubnej wycif-'r>:ki tl"- >. lekka ią fałdujac Gę~t.., rosnate kosmate c:w Prk'. wvso­
dzą r:;izem nbiad w tak ślicznej m1ei>rowok1. Cóż za ;lO kie. o czubka<"h podohn"\'Ch do ...,lóe'zm. Swterk1. ~ «zedzie 
mysi mhił tPn mah! 'l CZPrwonvm PV~~tem! ~w: erkt . .. Za nimi 1?arba1e nczvtv c'Pmnpgo. od .eglego 

- To wezmę od pana walizkę. p>1ńi:two ~ tymc7"' · Ąrlirond:.rkrn . Niedzie żadneJ tórlk!. Zarln <>j k:.h1nki ani 
setn 1arii11zą , a może żnnR Pfłńi:k;i "!echcP oclpnc:r.ąc'o trnchP,. · '1-,mu. Szuk;il oczarr.i obozu 0 którym mówi! pr1.ewndnik. 

Prowadził lch przorlem nio~;ir w;il!zkę. ktńrą Clyr!P N;e zmilazł . N<i~'uch ' włl qłnsłow ludzkich. Nic. PrńC'z pJu­
mif'łł '>Chote wyrwać mu :i: ręki. Wc11le n!P miRI ochn•y sku wła~nych wioseł I rozmowy wła~c1ciel'ł przystant 
zapi~yw::ić się tutai I zostaw1Rc walizki. Trzeba ją ode· z przPwodnikiem już o 11to. teral. 0 trzvi::t::i, a teraz znów 
brać t wynaiąć łódkę . 0 p·ęćspt hkcti z;i nim nlc ~łychać nie było. 

Jeżeli już ma sle z::ip!sać. to jako Clifford 7 żoną . - JRkże tu ctrho I sp'JkO.iti 'e - odezwała się Roberta. 
Jakbv dla dopełn'enia mi11rv wszystkich niE>soodzia. - Wstępuje w dusze prawd:r.1we uko.ienfe ... Tu •P•t prze· 

nek tegfl dnia. Roberta ozna .imił21. iP ·est ,ie1 i:t..,rąco. wlec <\lic:m:e. napraw(!i> C' w·eJe ładniej niż nad t'ł n•vm jezio. 
zostawi tu kapl"lu$z I płaszcz. ponieważ I tak mają tu po rem. Jakże te drzewa sa wyso\t.el ... I te góry. r::>ła drogę 
wrórić na nbiad. zaC'hw:vcałam Sill tą ciszą \ chłodem, chociaż droga była 

Kapelusz... ten właśnie kfłpelusz z firmą Braunstelna wyboista. 
z Lycurgu$. który go już 'l dawna niepokoił t nasuw~l - Czyś rozmawiała z kim w 1pspodzle? 
różne pomysły, w jaki ~p'lSÓb móałby się ćio pozbyć Do- - Ja? N:e. D!aczrr;:o siei .,....ytasz? 
szl"rtł ;„dnak dl'> przekonan!a o~tatPcznle. :i:P jl"żeli. .. jeżeli Tak Sflbie Mvśl&lem ŻP spotkałaś l)ogo ze :i:na inmych. 
snełn ' tn ... istotn;e co z11mierza. nlP może wiele "Zaważv". Ale zda.ie ml i:1e. żi; dziś niewiele jest tu o&ób . Zresztą 
<'ZY ito będzie miała Roherta ""' i;:łowie. czv niP. Czyż d..,- może ndz'.eś i i:ą 
chodzenie śledcze nie udowodni, kim jt?i:t ona, w razie - Nie. Nie widze r.ikog0 na jeziorze. W bllard'Jwym 
!<:'żeli ja znajdą, a nąwet jeżeh nie znajdą? pokoju widziałam dwoch mężczyzn I jakąś dziewczynę 

Wyszedł „ l?OSpody pełen n:eooi<oiu. ?.denerwowany. nie w pokoju dla pań, a w:ecef nikogo. Czy ta woda zimna? 
e:daląc nawq• ;~oie d0kładnie Eprawy z te~o. C-'J ma teraz ID. c. n.) 

WYDAWCA: R.8.W .•. Prasa„. Komitet Reda'<c.v.in:v. Red. i Adm . Lódz. Piotrkowska 86. l'ełp~nnv: Redaktor NaC". 210·14. SekretRriRI :.!f>4 ·21. Red. nocna 172-Jl. 
DziDł o!!'.łoszeń: Piotrkowl'llul 55. tel 111-50.Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasr". Administracja nie orzvimuie odoowiedzialności za terminOW'\ druk 02'łoszeń. 
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Państwowy Teatr 
Wcrjska Polskiego w Łodzi, 

ul. Jaracza 27. 
Dzi' o godz, 19,15 komedia 

Henryka Kleista p. t.: „Rozbi· 
ty dzban". 

?łr. 30 

htr Kameralny Domu toL 
l!ierza tll. Da.szytisldego 34. 
Dziś dwa pr.teJstawienia o 

gndz. 16-ej i 19.15 lrnmedin • 
farsy E. Piotrowa „Wyspa po­
koju". 

nie miano zastępcy dla Marcinkowskiego? 

Kasa czynna od 12ej., tel. 
123-02. 

„MELODRAM'' 
Ul. Traugutta. 18 (Gmach OKZZ) 

D?Ji.ś o god:z. 19.15 w~łczes 
Ila srtuka Arthuria Millera pt, 
„Synowie" w przeikładzie i re­
ły5el'ii Rysa:arda Ordyńskfo~. 

TEATR „OSA'" 
Traugutta 1 tel. X12 - 70 

Cod~. e.n.nie o 19.30, w n.iedz1ele 
t święta o 16 i t9.30 aircywe· 
~!a kO<llledia muzyczna Dt. 
„Po-wanie Sabinek'" z J. Wę­
gr·v ~m na czele catego z.e.s­
po.~ 

Teatr Powszechny 
Codziennie o godz. 19.15 

(w niedzielę i święta <lwa prz1>il 
1ta' ·nia. o godz. 16 i 19.15) 
&:>.tuki Michała. Bałuckiego pt. 
~Klub Kawalerów''. 

Teatr Komedii Muzycznej 
„LUTNIA" 

Codziennie o godz. 19.15 ope· 
retka Straussa „Baron Cygań· 
1ki". 

Teatr Lalek „ARLEKIN'' 
Łódź, Piotrkowska 152, 

telefon 258·99 

Codziennie ·prócz poniedział. 
ków o godzime 17-ej „DWA 
~Ilf''-' 1-ŁY I śWIAT C.ALY" 
ł'rar.ta 

"\V uedzielę i święta dwa wi· 
dP""iska o 15-tej i 17-teJ. . 

J\as11. czynna od godz. 10-eJ. 

• '•„ .• h~-· ~~~-;;,,~ /V ';f 
~~~~·· 

'
>' . „ .. • . ·• 

, , i' •• , ·,. c . 7.' 

!>.DHIA - „<_H>: • l1lank:1'' 

t"lldz 111. 18, 20; w •1irdz. H 
film . niedozwolony dla mło­
dzieżv. 

B \ł/l'YK - „Dzwonmk z fllotre 
Dame'' 
godz 16, 18.30, 21, w ntetlz. 
13.30. 
film dozwolony dla młodzie· 
ży od lat lU. 

I'; :rK.A - „Słońce wschodzi" 
godz. 18. 20. w nied~. 14, 16. 
film dozwolony od lat 14. 

c;n• ~;L\ - „Prolo{r.t -, '":.,ml· 
uo8ei ]\:raj. i Zagr. Nr. 5. 
i.: o il z. 11. 12, 13, 16, 17, 18, 
: [I, 20 i 21. 
HEL - ( dl<t młodzieży), 
.. K "-'ł•· l 1 ,·li:'' 
e:ndz. 1 1~. 20 w niedz. 14. 

?,~ r ZA - „Postra„h Mórz''. 
•• \, 1<1 • ..:n. w „ · ,,,1 . 1~. 111 

film iiolwolnny fll11. m!od1. h~zy 
POLCINlA - ,.E:xpre~~ Mos 
];w.i - ()„flan Rpnkojnv" 

;:::ndz. 17, 19. 21; w niedz. 15. 
film do1wolony dla młodzi<.'. 

Wczoraj w hali Wimy odbył się towarzyski mecz 
pięściarski pomiędzy drużynowym mistrzem. Polski 
„Gwardią" (Gdańsk), a ŁKS -em. Mecz zakończył się nie­
oczekiwanym wysokim zwycięstwem gospodarzy 12: 4, 
chociaż ci wystąpili bez swego asa Marcinkowskiego. 
Zastąpił go wczoraj nikomu nie znany z ringu Pastu­
siak, który po kilku ciosach nie był w stanie przeciw­
stawiać się nadal mistrzowi Polski, wskutek czet;{o wal­
ka jeszcze przed upływem pierwszej rundy została przer 
wana. 

DEBIUT KAMI~SKIEGO 
Po długiej nieobecności oglą· 

<laJiśmy wczoraj znów w ringn 
Kamińskiego. Powrotu jego 
o<,zekiwaliśmy z niemałym zam 
teresowaniem, gdyż liczyliśmy 
się już poważnie z jego wyco­
f~ niem się z życ}a sportowe­
go. Tymczasem Kamiński po· 
wrócił na ring i odrazu jako 
zwycięzca. 

Przeciwnikiem ,.Ciapka'• był 
Mikołajczewski, pięściarz młody 

ovyk w ~potkaniu z dość rozre· 
kiemowanym Gignalem (Gwar­
clia). Dwie pierwsze rundy ło­
dzianin miał niezłe. O porażce 
jPgo zadecydowało trzecie star· 
de, w którym Olczyk stra1~ił 

głowę i dał sohie narzucić kom 
plPtnfo najbardziPj odpo;via,d·t­
jący Gignalowi system walki. 
Być może że zadecydowała o 
tym leosia kondycia fizyczna 
gdańszrzanina. 

i obiecują.cy, to też gdy po WIELKA „LIPA' ' 
pierwszej rundzie Kamiński /, ntkiewicz do Lodzi przyjeż_ 
dość ciężko dyszał w swym ro- dżał zupełniA ni„potrzebnie. 
gu, sądziliśmy, że będziemy Zupełnie nie dziwimy się temu, 
~wiadkami zwykłej tragedii nie ŻP mi~trz Polski móitł •i" czu.: 
piHwszej już młodości pięścia_ v.śd<.'kł:v skoro wyszedł na 
rzy - iż w "dalszych starciach ring. a nrzeciwko •1iemu za­
ndiraknie Kamińskiemu tchu miast Marcinkowskirg-o stanął 

przyjdzie mu przegrać z nikomu nieznanv Pastusiak. 
mniej otrzaskanym ale młod· n~jRł11hszy zawodnik z całe.i 

s~ym przeciwnikiem. KamińRki ósc-:ruld. Lekreważenie kogn§ 
n:usiał mieć jednak solidny trP- niP jrst dla nikogo przyjem•te. 
nir.g a przede wszystkim mu- to t<'Ż Antkiewirz nie myi§hł 

sinł prowadzić naprawdę spor· 1fować już w Lodzi drugiej gra 
towy tryb życia, gdyż w trze- tisowpj lekcji hoksu i wziął się 

ciej rundzie zilohył się na fi_ odra?:u do dzieła. Wv~tarczvl"7 

nisz i w starci-q tym miał bodaj 4 ciosv,· aby „reprPz1>ntant'' 
ntt,iwi~kszą. przewagę nad swo· I KS_u zrejtPrował na poł 
itu przeciwnikiem. pnyt omn:v z ringu, narażają'.! 

zupełnie zresztą !lłus?:nie organi 
N!EZŁA POSTAWA OLCZYKA zntorów na nieprzyjemne potl 

Do pFlWnego stopnia zaimpo. swym adresem okrzyki wypeł­

nrwał nam również w~zoraj OL monej po sum strop widowni. 

Tego rodzaju „kombinacje" ob 
niżają. powagę nie tylko całego 
meczu, ale w tym wypadku jak 
wczoraj uchybiają. godno~ci za­
wodnika i na przyszłość b<JZ­
\v zględnie nie mogą być w ża-i­
.cym wypadku tolerowane nie 
tylko przez publiczność. ~le i 
przez prasę. 

DEBISZ NIE ZAWODZI 
Przykre WTażenie, jakie po­

zcr tawiła na widowni walka w 
wadze piórkowej zostitło ponie 
kąd zatuszowane przez walkę 
n:1stępną., w której największa 
w tej chwili nadzieja LKS-u 
Debisz spotkał się z Gołyńskim 
(Gwardia). Po zwycięstwie nad 
Rademacherem Debisz stał się 
,,oczkiem w głowie" w 
•?,KS-ie. 

Istotnie z Debisza może wy_ 
ro~ną.ć kiedyś nawet mistrz 
Pnl~ki, chłopak ma zadatki na 
dobrego pięściarza. Wczorajszy 
jogo pojedynek z Gołyńskim 
nl(·Żal do najciekawszych ze 
wszystkich oglądanych walk. 

GOŁY~SKI ZA MAŁO 

OPANOWANY 
Gołyński, chłopak również 

miody i niemniej ambitny, roz­
poezął walkę niezbyt fortunnie 
na(;ziewając się z miejsca na 
dwie celne i silne kontry De­
bi.eza. W tym starciu gdańcza· 
nin trzvma Rię jednak ieszcze 
jr.ko tako. Przewaga łodziani­
na wzrosła widocznie dopiero w 
chngi11j rundzie, kt6rą Gołyń­
ski ukończył zmasakrowany 
•zybkimi i nieoczekiwanymi cio 
sami z lewej, w:vllrowadzonymi 
z całego harku. W trzecim star 
tiu Gołyński nie był już v.-ła· 

śeiwie bokserem, a jedynie roz_ 
wlieieczonym przeciwnikiem, któ 
ry za wszelką. cenę chciał od­
płacić Debi...11tzowi za swojl!, Po 
trzech napomnieniach za bicie 
głową Gołyński zupełnie sł~z.. 
nic został odesłany przez sę­
dziego Za.wadowskiego do ro~ 
przegrywając walkę przez dy· 
skwalifikację. 

.IAK BYŁO DO 
PRZEWIDZENIA 

Pozostałe walki nie były :już 
tak ciekawe, gdyż Skierka jesz 
cze raz udowodnił że Olejniko_ 
wi nie może jednak dorównać 
tsk jak nie może nadal dorów­
r.ać PiRarskiemu Kwiatkowski. 
Zuwodnicy ci znają się zbyt 
dobrze i nie są jll.ż w tym wie· 
kn, aby mogli się wznosić -po­
nad poziomy, to też tak ir,k 
było do przewidzenia. Olejnik 
wypunktował dysponującego nie 
bPzniPcznymi hakami Skirrkę 
(o których przekonać się miał 
o l<.azję Rademacher)), a Pisar -
eki rozprawił się jeszcze z nie_ 
złym ale nieczysto nadnl wal· 
cząrym Kwiatkowskim. PewnP 
ożywienie zapanowało na widow 
ni dopiero wtedy, ~dy w rin. 
gu ukazali się Jryisikowski 
(Gwanlia) i Wieczorek. 

WIECZOREK ZWYCIJJfiŁ 
ALE.„. 

Od pierwszej wymiany cio· 
sów nie trndno było zoriento­
wa~ się, że więkRzą technikę 
posiada Rdańsiezanin. Wierzor 
k.1 ciosy jakkolwiek nie po1.ha· 
wiane są ciflżarn gatnnk1w'·~o, 

to jednak nie są. nadal groźne, 
ir•lyż wyprowadzone są. zbyt 
szeroko i są sygnalizowane ta-
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Osłabiony Włókniarz przegrywa z Gwardiq 3:13 
Dwa punkty zdobył Trzęsowski i jeden Kawcz-vński 

rzyski mecz bokserski międ Rozbierski został wyliczo- W średniej po żywej wal-
zy rewelacyjną 3-ltlasową ny. ce, Domański wygrał na 
drużyną wrocławskiej .,Gwa W koguciej Symonowicz punkty z dobrym technicz­
rdii" a drużyną II ligi (Gw) wygrał wysoko na nie Markiewiczem. Przez 

l„Wlókniarzem" z Łodzi, zak punkty z Mateckim. Walka wszvstkie rundy walka pro­
ończony zwycięstwem dru- bardzo żywa i stojąca na do wądzona była na dystans i 
żyny wrocławskiej w stosu11 brym poziomie technicz- była bardzo zacięta. 
ku 13 : 3. Łodzianie przyj:!!- nym. . . . W półciężkiej Urbanowic::e 
chali do Wrocławia osłabie W prnrkoweJ Kaflows~i (Gwl przef"rał na punkty po 
ni brakiem 'Karg1~ra w wa- (Gw) wygrał . ~ III. rundz~e nieciekawP.i walce z Trzę­
dr.e muszej i Jaskółv w wa- nr7 ez dyskwahfikar1ę Stam- -;owskim. Lodzianin bvł du-
dze ciężkie;. • kowskie~o. Walka byla hlr- żo lepszy technicznie. · 

· · · lk dzo wyrównana. Do rc>omen-
Wymki techmczn_e wa ·: tu dyŚkwalifikacji nie~nacz- W ciężkiej Klimecki (Gw) 
W wadze muszeJ Kasper- ną przewagę mhł Stani- wygrał przez P'"'ddanie się 

TRZĘSOWSKI czak (Gw) przez dwie rundy kowski. Kubisiewicza w III rundzie. 
nie ~óp:ł. sobie po~adzi~ z w lekkiej Kupisz (Gw) Pierwsza runda, prowadzo­

WROCŁA W (obsł. wł.). mloclziutk1m . Rozb1erskim. zremisował z Kawczykiem na w żvw:vm tempie, była 
rn iwwilli" Wobec 7 tysięcy widzów, W III rundzie Ka~perczak Werdykt sędziowski krzY,W- remisowa. Przy końcu II 
~n'1 '·· l 'l. 20· w nienz. 14· 111 rozegrany. został w Hali Lu przeszedł do ataku. 1 po cel- dzi Kawczv. ńskiegn rundy Klimecki trafia pra­
nJm dozwolony dla młod1.ie-

'k_\T , 
l'f!i~BDW10śNrn ,.Gura 

i.v dowej we Wrocławiu towa- nym prawym sierpowym W półśredniej Brzezicha wą i Kubisiewicz odpoczy-

l\OBOTNT"' - „Kuli~y Wiei- d (Gw) pokonał wyraźnie na wa do 8-miu. Tuż przed gon-
kie.i .. , ii" Co usłyszymy przez ra io punkty chaotycznep Mam- giem Kubasiewicz idzie po-

' - ·o 18 20 :io w ra. Przez wszys~kie runóy wtórnie na deski. Po rozoo-
:::oo?.. • • " ' 1 O F l '· N • · k' wia" - poaadanka dla dzieci. 
,
1
iedz. rn 1 .4 " e 1 " 8 owowieJs ·i -. „ ,... niewielką orzewagę miał częciu trzeciej rundy łodzia-

fil•01 niedozwolony dla mło· pieśniarz ziemi Warmijskiej" l:l.4;; Muzyka popularna. wrocławianin. nin Poddaje się. 
il?id.v. - audycja szkolna słowno-mu- lC,OO DZIENNIK. 16,30 „Ar-

:E< i!I! A - „Nauczycielka bawi zyczna dla klas młodszych. ~hipelag ludzi odzyskauycl!" - W wo1szowskie1 Ujeżdt~ 

PISARSKI 

kim zamachem, że nie trudn.' 
ich nniknąć, ale na to trzeba 
lepszego nieco bok.sera, ni.i 
Flisikowski Gdańszczanin w 
pierwszym 

0

starciu nadział !ię 
na taki jeden cep i z trudem 
utrzymał się na nogach do i:oa 
g,1. W drugim !'tarciu Flisikow. 
slci był ostrożniejszy. Pod ko­
niec jego znów był „groggy"! 
Wieczorek. W trzecim starciu 
walka była naogół wyrównana., 
to też zwycięstwo Wieczorka 
nil' byo dla nas przekonywują. 
ce. 

!YLIS POZOSTANIE 
!YLISEM 

Ostatnie dwa punkty dla 
gospodarzy zdobył zylis zwyci„ 
żając na punkty Mechlińskie· 
gt1, najsłabRzego zawoil.nika go. 
Ś<'.i. zylis niczym nam nie za. 
in,ponował. Tak jak zwykle wy 
prowadzał z równowagi mniej 
opanowanych widzów Rwą po­
wolnością. i ociężałością w rin. 
gu, których już prn.wdopodobuie 
1•iE' b~d7.l'I się w Atanie pozbyć. 
V.ylis pozostanie już Żylisem. 

SZAł~SE ZRYWU 
WZRASTAJĄ 

Ogólny wynik 12 : 4 dla 
ŁKS-u walczącego w nienaj· 
silniejszym swym składzie nie 
zbyt dobrze świadczy o drużynie 
mi~trza Polski. Wydaje nam 
~ię, że gdańRzczanie w tym 
roku będą musieli pożegnać si' 
z zaszczytnym tytułem, który 
powędruje do Warszawy, lub ..• 
Lodzi, bo po wczorajszym 
dr.in, szanse Zrywu w na.szych 
oczach bardzo wzrosły . 

L ;ga koszykowa 

Tur-Wisła 40:37 
KRAKÓW (Obsł. wt.). W 

spotka01u o mistrzostwo Lrg1 
koszykowei. TUR (Łódź) zwy­
c'.ężył ,,Wisłę" w stosunku 
40:37 (21:18). Łodzianie wyka­
zali doskonalą k'.>ndycję i do 
brą dyspozycję strzałową. 
Mecz był niezwykle ostry, to 
tei, w wyniku przekroczeń za 
.• osobiste", opuśdli boisko 
trzej zaw'ldn'cy łódzcy: Skro­
dzki. Kulczycki i Sińczak 
oraz Hegerle z .. Wisły". 

~iP" l 0J ,57 Sygnał czasu i Hejnał. ~.-ty odcinek powit1Rci dla mło· 
~~rJz. lR, 20. w niedz. 14, 16 ;2,04 Wiadomości południowe dzieży. 16,50 „Koresponden- Kara1·e r zwyc'ęz· a Soczew1·n· sk1·ego (Gdan· sk) 
film <lozwoloov od l11t 14. 12.20 Utwory wiolonczelowe w cyjny Instytut Pracy Społecz· fi I 

łl ~;Kon n - „Przy;;•.>da nH w11. wyk. Al. Wolskiego. 12,45 Au- ncj rozpoczyna swą. pracę'' 
kr d:ir h" dyc~a dla wsi. 13,10 PRZ ER- pogadanka. 17 ,OO Koncert roz- WARS ZA W A (obsł. wł.). W j wość i sercę do walki. Zawo- w bardzo szybkim tempie. 
zoil~. 18. 211. "' nierlz. 14. 11\. W.A. rywkowy. 17,50 „Oświata w hali „Ujeżdżalni" w Warsza- dy były imprezą bardzo uda- Spotkanie wygrał nieznacznie 
j·;1m ifozwolnnv dla mlorlzieży . lł,30 (L) Na marginPsie dzi. Bułgarii" _ pogadanka. 18,00 wie odbyły się interesujące ną i wykazały. że boks pol- na punkty. bardziej rutyno-

STYLOWY - ,$kand<tl" siejsz~ p_rasy. 14,40 (L) ~In- Koncert kompozytorski Al. zawody bokserskie. z udzia- skt posiada b'>gate i utalenb- wany Kargier. 
godz. 18. 20, w niedz. 14, 16. zyka obiad.owa z płyt. 1~,00 Wielhorskiego (płyty). 18,~5 łem młodych i utalentowa- wane <rezerwy. W wagac:-i W wadze piórkowej Kruża 
film niedozwolony dla mło· I (:t,) ~omumkaty. 15 05 tL) iruzyka taneczna i rozrywko- nych pięściarzy. Ogółem ro- lżejszych spotkania stały !'la (Pomorze) wypunktował, po 
dzieży AudycJa . sło~no - n;iuzyczn9. wa. 18135 „Stare i nowe" _ zegrano · 11 spotkań. W1ę:t- b. dobrym poziomie i dosta-1- niezwykle zaciętej walce Ma-

śWI'r _ ,.Aktorka" pt.: „W,ępersk10 melo_d1~ . ope. 7 odcinek powieści L. Rudnic· szość młodych bokserów w- czyły licznie zebranej publt- tlocha (Sląsk). Spotkanie o!l-
;zoilz. 18. 20. w nieik 14. 16 retkowe . 15,30 „KR1ązk1 mó· kiego 19,00 „Dawna :Muzyka" demonstrowała na ringu war czności wiele emocii· fitowało w niezwykle silną 
film tlcmvolony dla młod~ieży V' wyk. Orkie~tr:v Ro?:głośni szawsk'.m d{lskonałą kondy- Najładniejszą walkę dnra wvmianę ciosów przez wszy-

d 
1 1

„ .. WOLN0$ć" - Niecierpliwość p f cję. szybkość, wielką bojo- stoczyli w vradzp koguc'.eJ stkie rundv. w pierwsz:vm 
o at w. Serca"• Krakowskiej podług A. anu - CzaJ·kowsk·1 (Wr""law) l Brzo· - t . 

f.; " 'k 19 40 w h · R a·o h ·J~ s arem Kruża jest raz. a 11/fa-
'l'J'!CZJ\ - , .• ·~rv godz. 16, 18. 20, w niedz. m a. • " szec mea a 1 

- Z mistrzostw hokeiow.z;_ ska (Łódź). Czajkowski, kto- tloch dwukr<Jtnie na deskach. 
~od7- 16, 18, ·20, w uiedz. 14 14-ta wa". 20,00 DZIENNIK. 20,45 ry wygrał walkę na punkty, 
film dozwolony dla młodzie- film dozwolony od lat 18. Rezerwa dzien11ika 21,00 III ŁKS Mysłow1·ce 4·2 . ł d ,_ ał k p d . M . . - za1mponowa os ... on ą on- 0 znakiem kosza 
7.y. WJ',óKNIARZ - „Sępy" audycja z cyklu „Od oniuszlil . . • dycją, ba.rdzo szybkdm reflelt- -------.-.;. 

'l'A'l'RY -„Na tropie z!irodni" godz. 17, 19, 21 ,w nied.z. 15 cło. S~atkow~kiego". 21,30 Mo~: Wczoraj wieczorem na lodo- s~m i duż.ym zaawansowa- 7rym ,WVC!'ez·a łKS •2·3' 
i:roilz 16, lS.30, 21, w nicdz. film dozwolony dla młodzie. taz hter~?~1 · 22,00 „Od melodn wisku ŁKS-u rozegrano meo mem techmcznym. Również • VI L r Ilf • C. 
13.30 ży. d•> melodu · 22•45 (L) Koncert o hokejowe mistrzostwo Pol- na d-0brym poz'.'Jmie sta:a Dalsze rozgrywki o mistrza. 

:film dozwolony od lat 16. ZACHĘTA - „Sen o miłości" ż~cz~ń (cz. I). 22·58 (L) Om6-j ski pomiędzy gospodarza:n:-, walka w wadze muszej mię- st wo kl. A w ko~zykówce przy-
WJSZ.A _ „Express Moskwa- godz. 18, 20.30, w niedz. 13, wJEmc programu lokalnego na a KS Mysłowice Zwycięży. dzy t6-letnim Soczew.ii1Sk?tn r:.1<>!Jy następujące wyniki: 
o~an Spokojny" 15,30 ju~ro. 23,00 Ostatnie wiadomo-\ u gosPodarze 4:2 (2·1, 1:1, 1:0) (Gdańsk) i Kar~em (Łódż). Koszykówka męska: Zryw -

godz. 16.30, 18,30, 20.30, w film dozwolony od lat 18. §ci, 23110 Muzyka tanecz.na.:_? D:ńsi~1 o godz. HLPi gr~Tit Ohit:i zawodnicy wvkazali do~ ŁKS 42 : 32 (22 : 10), Z.KS 
niedz. 14.30. :!i!e-::iom de• l::i.t C.dn vntęp dr 'v ~pot.kR11h 1 to--· '.1 r~' .;kim 1!;: ~knnn!.J. k''lYl:·c:c:. prf'·.v:<dZ'.\.C - YMCA 42 : 111 (JR : 5), 
"IJm dor!"1cny dla młodzieży. &ina wzbr:>:;.iiony. .D-030466 .~ IK.rakóur1 - ŁI~S. waikę przez wszystkie rtmdy YMCA - UKS 20 : O (w. o.l. 


